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bBki Litewskie]. Na zlecenie 
PiŁł j ą t MB Bady Najwyższej Re- 
1-iMłH kandydatów na sędziów 
Sądu N a jw j te ^ o  pnwWw»i> 
M a wud n ta y y  Sądu Naj łfy iit t-  
go Mtadangas Loszys. Z 33 zglp- 
nfi »iyrh kandydatur na sędnów 
i t f t a ac  29.

('parlament podjął również « •  
wałę o  Prezydiom Sądu
TiiijwyiM' gn Republiki Litew- 
A lej. składającego się z  prze- 
wodnloącego Sądu NajwyżJBft- 
g a  dwóch zastępców, przewod
niczącego I a terec h  sędziów.

Rada Najwyższa Rej»W fldU - 
tewsŁie] postanowiła odroczyć 
wybory ławników Sądn Najwyż
szego do 30 pddoBoSEa br. 1 
przedłużyć pełnomocnictwa po- 
craednio wybranych ławników.

(ELTA)
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O R Ę D Z I E
PREZYDIUM RADY NAJWYZSZEJ REPUBLIKI 

LITEWSKIEJ DO PIERWSZEJ SESJI 
SADY LENINGRADZIE

H 9 s  SmH  Najwyższej strzegeć zobowiązań wynikaj ą- 
B M H  wita nowy cych z  umów w  sprawie dostaw

H S i r  * 'i»giM ldliJ po towarów, uwzględniając, te  uk- 
Mfiajiny w  tady w sprawie dostaw będą

przestrzegane równie! przez 
Bady Najwyższej przedsiębiorstwa Leningradu. Pro*

■ wątpUwości co do panujemy rozwijać także tamę 
| | inj■nulu jak  dwustronne dnsnnkl na podsta- 

mtądiy wis umów.
-  y  i i  |i |  Rada Najwyższa Republiki Li-1 

*  realizacji tewddej. Jak równie* naród li
sza j ennie kaczy- tewdci, żywi dobre I serdeczne 

»ViW | l n » » l i -Ł wrmrto w  dfUltkU do miefZ- 
taych « pdłtycr- kańców Leningradu l życzy no* 

wemu dtładowl Rady Leningra- 
[jMwsfB zamierza diktej pomyślnej w
H o m e  g s s in t i  rozwiązaniu aktualnych próbie* 
będzie nadal prze- mów.

r Najwyższej Republiki Litewskiej 
i W. LANDSBERGIS

D z i e ń  M a t k i  
ko niedziela skupienia

a d  matką J  1 w a r te  matki, w  kościele św. 
g a p  jgę ró- Terasy będą rozbrzmiewały pie- 
Ojcsyzną — ta i I poeaja. Utwory k o łd d ne 

a  Kiaau WU wykonają chóry psódwowe „Po. 
róśaych Ulooia" i „WUnloa", orkiestra 

iw jisd li kameralna „A** Musica". 
i  swymi O  gadzinie i l  mapom  ta sk 
poecśw. poeżiód od OsueJ Bramy do Flaj 

ic ak o a t moralne- cu Katedralnego. Pizy tablicy uP 
|  Niech Datań M a. pmnięlniającej podpisania Aktu 

d g ^ W i  Niepodległości p n y  nL Zamkó.. 
!  wsi zostaną zlatane kwiaty I zr
w  t o a l n f  o d ' palone świece, 
święta sa żywe (ELTA)

Litwa znajduje się w wirze 
międzynarodowych wydarzeń po. 
litycznych. W  Intensywnym 
skrzyżowania się interesów 
Wschodu I Zachodu jeszcze bar. 
dziej niż kiedykolwiek przedtem 
uświadamiamy sobie naszą Oj
czyznę, nasz kxąj. Rozumiejąc ! -----------
to, J&  określamy też wła- je przemiany zachodzące w
sne poglądy, stosowny wybór Związku Radzieckim. Zapewne
polityczny. W  tym nie należało- niektórzy obawiają się,
by n»m wykazywać jednostron- go może wyniknąć? A s i '
nośd, przypuszczać, że jakoby . ba wy powstaje pragnienie: 
odpowiedź lub rozwiązanie przyj, *a lenie) niech na  rade  ni'
dą tylko z  jednej albo tyłko z 
dragiąj strony. Te rozw ijania 
uwarunkuje  współdziałanie wie. 
łu  siL Moglibyśmy to metafory
cznie określić jako życie, które 
toczy się również z  naszym u- 
rtTiułpcn Dlatego też niepożąda
na jest nie tylko Jednostronna 
uwaga, ale też podział deputo- 
wanych do Rady Najwyższej lub 
społeczeństwa na Jakichś zwo
lenników Wschodu lub Zacho, 
do. MySę, te  rozumiecie, o  czym 
mówię. /

O sytuacji politycznej
INFORMACJA PRZEWODNICZĄCEGO RADY NAJWYZSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ WYTAUTASA LANDSBERGISA 
ZŁOŻONA NA POSIEDZENIU 2 MAJA

bylo 11 marca. Aktywną pollty- piesznie umacniać władzę cen-
kę, ugruntowującą prawne prze- tralną, przegrywa dlatego, te
sladU niepodległości Litwy, na- żyde nie jest po jej stronie,
leży kontynuować i aktywi zować Przykład Litwy w idu zagrzewa,
nie tylko na Litwie, d e  o  wiele zachęca: świadczą o  tym nieby
szerzej. demokratyczne J ogólne dążenie

Sądzę, te  świat bardzo tzwa&de do przebudowy demokratycznej
* -  nadzieję, 1 z  obawą obeerwu. ""  wschód od nas. Mołdawia.ua wschód od nas. Mołdawia, 

przynajmniej «««»—"t przewodni, 
czącego swej Rady Najwyższej 
oświadcza, te  będzie dążyła do 
całkowitej niezawisłości gospo
darczej i  politycznej. Ukraina,.. jgnioue; idu-  w» » j *

że lepiej niech na  rade  nie bę- przynajmniej Ukraina Zachodnia, 
dde przemian. Ale żyde nie mo- ogłasza nowe śvdęta _patetww 8 
żę d ę  zatrzymać. Nasz udział 
nhn stanowi nasz wkład J* 
mian. Uczestniczyliśmy H 9) 
sie demokratyczziym Europy 
Wschodniej wcześniej, dobitniej
i mocniej niż te  kraje, które je
szcze znajdowały d ę  w depresji 
lub stagnacji. Uczestnicząc w 
tym procesie Europy Wschodniej

doi swej niezawisłości histo- 
, prze. rycznej, chociaż trwały one b ó .  
proce* tko. Front Ludowy Gruzji wzy

wa, aby nie pozostawać w  tyle 
za Bałtykiem, iść' razem z  nimi 
i  w  ten sposób popierać. Widzi
my wytrwałość Estończyków, 
którzy ńie ulegli rozkazom, aby 

' pomagać Litwie, którzy pod.

K O M U N I K A T
RZĄDU LITEWSKIEGO 

O SYTUACJI EKONOMICZNEJ W REPUBUCE 
3 MAJA 1990 IL, CZWARTEK

W  piętnastym dniu blokady go gazu skroplonego z
ekonomicznej Litwy nadal szuka- regionów ZSRR obecnie ustalo
no sposobów poprawy sytuacji no normę dzienną zużycia tego
ekonomicznej zarówno w derze produktu dla Litwy na 365 ton. 
socjalnej, jak  normalizacji sto- Zapasy paBwa samochodowego 
pniowo dostaw spoza granic te- przydzielane t\  według ustalone- 
piK im  go trybu 1 normy. Do dnia wczo-

Na posiedzeniu rzędowej ko- rajsego kierowcom pojazdów 
misji dla poprawienia sytuacji prywatnych sprzedano trzy 
ekonomicznej stwierdzono, te  w czwarte przeznaczonych dla 
porównaniu z byłymi normalny- nich fundmoów pafiwa. Omó* 
mi dostawami w ciągu kwietnia wiono, jak  zachować de - 
w republice nie otrzymano 165 zbędny reżim pracy w kotłow- 
milionów m* gazu ziemnego, niach zapewniających rytmiczną 
W skutek niezahamowanego, ide* pracę przedsiębiorstw przemy- 
mniej nieregularnie dostarczane- d a  ^ożywczego 1 bmych oraz

W  tym wirze Litwa nie jest 
nritaltą i  nie łodzią miotaną 

prn-r fale, w  której staramy dę  
otrzymać; jednocześnie kierując

_________ ropy wacnouruej ***« “ •” " 1
1 aktywizując go Jednocześnie kreflają swą pomoc, we wszd.
utwierdzaliśmy się — jako TO- kich warunkach odmawiają pod
chy państw baRycklch, krajów porządkowania d ę  ukymtóywnym 
bałtyckich, Bałtyku — 1 perypo-
mnldlśmy, te  Jeeteśmy częścią nledeniu do Łttwy* 1  Łot' ^
Cm ^py ra iirfrn lub noiutrze Dodejmie

   Łotwą i Estonią by
liśmy uważani za siłę napędową

jest uczatnBdem procesu l  z kim, laboratorium Michaiła Gor- 
każdym dniem coraz lepiej to baczowa. Teraz po proklamowa- 
rozumiemy. Obawialiśmy dę, te  nlu n ie p o d leg k ^  i _ t « ^ o w u .
Litwa będzie jedynie pizedmło. 
t^m wymiany 1 rozmów tnltyizy 
wiefickni (Iłami. Teraz powinnl- 
śmy uświadomić —  1  myślę, u- 
^w|iA(miiwny że Litwa stała 
dę  podmiotem 
migdzynaiodowc^.

jąc ją będąc mocno powiązani ze 
wszystkimi zachodzącymi tam 
procesami, nadal to  czynimy, 
procesy bowiem nie zatrzymują 

|H H  1 3 1  l i  Narody i repubłfltl żądają
tej polityce swych praw i idą po nie. W łdd-
której ró tee  my, te  przebudowa w  Związku

>a Jutro lub pojutrze podejmie 
decyzję, dokona własnego wy
boru. Ma ona możliwość uogól
nienia niewielkich, ale ważnych 
doświadczeń poprzedniego mie
siąca Litwy i Estonii i  zapewne 
skorzysta z nich, wybierając e- 
wentualno Jakieś sformułowania 
pośrednie, własny wariant me
todyczny, d e  jednak wyrażając 
swój cd , aby kroczyć tam, do
kąd my idziemy. Czekamy na 
Łotwę: już przychodzi, przyłącza 
się i dalej pójdziemy razem I O- 
gromne zmiany zachodzą te ł w 
Rosji w Moskwie, Laningraziaw ióa  widzimy i p  których Racideckbn J « a e  wcześnlel I  I  ... __ (  H

uczestniczymy ddękl nasze] ak- stała się dwulicową, gdyż sami ^  g |  syberiL na tych ogro. 
tywnej poUtyce. Jednym z  głów- inicjatorzy mnych terytoriach, które te ł uś-
nych ewentualnie nawet najgłó. tałclll d ę  w tych. którzy  Ją ha.  >
wnlejszym wydarzeniem, którego mują. Bardzo dobitnie wyrażona
echo rozlega d ę  również teraz, tendencja cenftystyona — pos-

(Dokończenie 1 * 3)

Do Rady Najwyższej Łotwy
Rada Najwyiaza Republiki 

Litewskiej gratuluje wam — 
,-flnnknm demokratyomle wy*
branego parlamentu — zgroma
dzonym na pierwszą hlrtoryczną 
sesję. WUa nlezdełna RepuŁd- 
ka Litewska, której wyra* woli 
obywateli ogłoszony U marca 
obecnie beznaddejnie starają 
się złamać blokadą ekonomicz
ną 1  naciskiem ekonomicznym.

Z 11 c n e j rodziny Bałtów po
zostałyśmy tylko dwie siostry

u  matki-Ballli nad brzegami
Daugawy 1 Niemna. Zahartowały 
nas wiatry i bezdroża historii, 
agresja obcych państw 1  uzur
pująca nieugięta wola. Zagrze
wa nas dążenie do wołnośd 1 
demokracji ludżl dobrej woli 
bratniej Łotwy. Jesteśmy wddę- 
ęrni za nieocenione moralne po
parcie, które umacnia nasze 
■decydowanie na drodze Litwy 
do prawdziwej nieaewisłości. 
Witamy niezawodne krok) do 
ścisłej współpracy ekonomicz

nej 1 polityczne] trzech pańdw 
hakycUcb.

Mamy nadzieję, te  obrady 
sze] sesji będą owocne, te  ,  
dojmiecie decyzje w  imię woł 
nej Łotwy w rodzinie narodów 
wolnej Europy.

Niech ty je  wolna l niezawis
ła  Łotwa I

Tylko rasem zwyctążymyl

Rada Najwyżam 
Republiki UtewaktoJ

Niemal na okrągło obraduje 
parlament, obradują ministrowie, 
ekonomiści, komisja ds. bloka
dy go^odarczej. Co rusz odby
wają d ę  konferocje prasowe, 
na których przedstawiciele na
szych władz i  ministerstw dość 
optymistycznie naświetlają stan 
rzeczy. Padają recepty jak  lepiej 
i  oszczędniej zużywać nasze 
zapasy, a  raczej Już tylko ich 
resztki. Słowem, wszyscy dobrze 
umieją dawać wskazówki, dora
dzać. Niestety, żaden ekonomi
sta ani minister jeszcze dotąd 
nie doradził. Jak zwiększyć te 
zapasy. Prócz obiecanek, ani 
jeden wileński zakład znikąd nie 
otrzymał nowych dostaw surow
ca, potrzebnych części komple
tujących itp. Dyrektorzy przed
siębiorstw praktycznie są zosta
wieni na łaskę losu 1  skazani 
wyłącznie na  własny pomyślu
nek. toteż dwoją d ę  l  troją, by 
Jakoś pomnożyć to, co mają, 
wykorzystują swoje prywatne 
znajomości, by coś „przemycić 
-  innej republiki.

Często mówimy, te  wielki 
przemysł nam nie Jest potrzebny. 
Litwa jest krajem rolnym, chłop 
pracowity, a  więc nie tylko 
miessczucha wykam i, ale .1

Jnferencja prasowa w Radzie Najwyższej
 bił1 PARLAMENTU — PRZESZŁO DWADZIES-
" BONOMtCZNYCH *  OMAWIA K g MODELE 

LITWY W ROPĘ NAFTOWĄ *  CZY ZMIE- 
j STANOWISKO USA •  NA MIĘDZYNARODOWYM 
!IDM W B U JN IE  ZACHODNIM *

t is śd t Najwyższej 
Hms sfcę konferencja 

|  Wdę* w afej addal 
lady Nejwyż-

! cMadenyck Eiaa-
‘ ISIS t AtmmArm prze- 
I  standem Sady Nej-

|  part— ste  przyślą-

n t a t a t e s | b  Rady 
~f spnwie podrósy 
■ w y  Pwwmsns

kończąc na przetwór*wie ropy w 
Litwie, a  także zagadnienia wy* 
dobycia i zużycia ropy litewskiej. 
Sscaagókiwo mówiono również o 
problemach politycznych Litwy. 
Rząd Kanady w ta] kwsKii ma 
Widocznie swoje idee, które na 
rada  są w stadium doj nawania. 
Wkrótce praniar będzie w We- 
oyngtonle. Tam oprócz jej wy* 
st^itenlB w charakterze świadka 
w komisji baldńddej Kongresu, 
odzteło w innych przedsięwzię
ciach przewidziane Jset spotka* 
u *  z  ptazydaniem George Bus* 
htm. H d i l ie r  czekali na inlor* 
mseje, ' ,,

Ccago oczekujemy od spotka* 
ma premiera t  prezydentem 
Stanów Zjedaocconycb Ameryki
 USA ne klerowmoLwo
ZSRR. ery taż wytuairaona zo
stanie picSba o pomoc ekonomi- 

Ccy mówiła K  Prunskiene 
w tej podróży na konferencji 
prasowej o madłwym zamrożę* 
■to akio parUmemu RepnbUkl 
L lttmktoj z I I  marcaT Tskis 
pytania postawił dziennikarz; z 
Japonii

Mamy naddej^  powledslal W. 
Iseddiesjls ze po spotkaniu w 
Białyai Dorno znacznie śą  po* 
prawi zrozumienie między rzą- 
dsad Uśwy I USA Oczywiście 
Iddskotwisk porozuodenU nie 

na t s p ę k a 

niach. Ale dla nas bardzo ważne 
Jest mleć coraz więcej bezpo
średnich kontaktów. O Ile ml 
wiadomo, powzięta zodała bar
dzo ważna decyzja Senatu USA, 
aby nie aprobować, klauzuli naj* 
wyżnego uprzywilejowania w 
handlu Związkowi Radzieckiemu, 
pćki nie ureguluje on spraw s 
Litwą. Są n*rtżielj że atanowlako 
USA w stosunku do nas nie jest 
obojętne i bierne, Jsk to  mogło 
się wydawać w  chwili, gdy pre
zydent- Gaorge Bush oświadczył 
te  nie podejmie sankcji w sto
sunku do Związku Radzieckiego.

W  sprawia wymienianego oś
wiadczania K. Prunddene, Wy- 
taules ifn itah rg ta oświadczył, 
te  Jej odpowtedś o ewentualnym 
zamrożeniu Deklaracji niezawi
słości Litwy nieprawidłowo prze-

Wyjazd delegaoji do Łotwy
ę f l I H s #  ■ I *  k « 0  w wyżmaf WyUutasem Lsndsbwg
f S ę  MlWB w mSMSk, MSB |—

J s ę .^  ae^i Redys*)i Rady W  <■■■>■ ■< ■ » - , - ------ !—■ —
ret katei- poKwant do Sady Najwyfeoaf 

_  to  Rady lu^ubilki Lłtowddef Mtjtde Ote* 
M dl I Uri d n  i  lyla I Rnmm GudełUs. 
m  Rady M*j> (“ Aj

kazano Stanowis
ko przewodniczącego Rady Naj
wyższa] |  premiera w tych kwe
stiach Jest identyczne.

Przewodniczącego Rady Naj
wyższej zapytano również. Jakie 
akty parlamentu Republiki Lite
wskiej mogłyby się stać przed
miotem rozmów z ZSRR — SW 
zasięgnie się informacji na Kre
mlu. Jakie akty są dis niego naj
bardziej nie do przyjędaf A ato
le  naez parlament wykaże inicja
tywę we wstrzymaniu niektórych 
z nich? Jak w tym przypadku 
wygląda początek rozmów z kie
rownictwem ZSRRt 

Wyteuias Landsbergis wyraził 
zdania, te  to  powinno się wyje- 
taić w toku kontaktów t  osoba
mi urzędowymi w Moskwie, I 
« 'ł  Jsd on zwolennikiem Jedno
konne] Inlcjetywy wnoszenia no 
ślepo poprawek lub wstrzymanie 
aegokotwlek patrząc na Kreml. 
Dla tddch działań sa to zbyt 
powaftne sprawy.

Na pytanie. Jak ocenia on wy* 
darzenia ne demonstracji Pierw* 
azamejowe] w Moskwie. Wytsu- 
tes LsodSbergls odpowiedział, że 
w Rosji, w innych republikach 
tadzleddćbi w Moakwie miały

miejsce również wcześniej ozna
ki solidarności z Litwą. Dlatego 
wykazanie tej aoUdenloścl na 
demonstracji nie było niespo
dzianką. Jednakże niespodziewa
na byte |«J skala, a także pod
kreślenie znaczenia Litwy dla de
mokracji rosyjaklej. I zupełnie 
oiaspoddeweny byl koniec de
monstracji.

Wytautaaa Lawkbergiaa zapy
tano w sprawls wznowienia linii 
kolejowej między Kownem i 
Warszawą. Przewodniczący Ra
dy NeJ wyższej odpowiedział, że 
kwestia odbudowy tej linii jeet 
omawiana i  podjęte zadaną kio* 
U , aby mogła działać. Jej re
konstrukcja lub ułożenie Unii 
dodatkowych torów Innej azero- 
kośd po stronie litewskiej są po- 

■ żądane, ale zrobi d ę  to niepręd
ko.

Na życzenie dziennikarzy prze
wodniczący komisji do spraw za- 
granicznych Emanuelu Zlngeris 
poinformował o odbytej niedaw
no w Berlinie konferencji mię
dzynarodowej. Ne lej konferen
cji. podkreślił on, przyjęło oś
wiadczanie o poparciu JJtwy i 
odezwę wzywającą demokratycz
ne siły świata do uznania nieza
wisłości Republiki Litewskiej. 
Dwóch parlamentarzystów ą  Lit
wy zaproszono na sympozjum 
międzynarodowe, które odbędzie 
dę  w maju w Berlinie Zachod-

Gsy nie została podjęła usta
wa o przywróceniu praw osób 
repreejowsnych za opór sta
wiany reżimem okupacyjnym w 
związku ze zbliżającym się Dniem 
Zwycięstwa narodu radzieckie
go? — zainteresował się przed
stawiciel prasy Związku Radzie- 
dclego. Odpowiadając na to, 
Wytautai Lsodsbergls oświad
czył, te  żaden podejmowany

nigdy nie ̂ Jest związany specjal
nie z  jakimś dniem. Nie należy 
to  do tradycji ani uaazej. ani w 
ogóle krajów demokratycznych.

Emanueli* Zlngeris dodał 
dokumencie wskazuje się, ta  —  
stosuje dę  go wobec oeób, któ
re uczestniczyły w masowych 
•fctach ludobójstwa, stosuje 1 
go tylko vob*c osób <,-wlą«*tu> 
z ruchem oporu. Dokument 1 
ma nic wspólnego z ludźmi, któ
rzy dokonali zbrodni wobec lu- 
HAniri 1 humanizmu. Alek
sand ra  Ablszalas podkreślił, 
tym dokumentem przywraca 
prawa tych obywatdl Litwy, 
którzy ucierpieli, podlegali repre
sjom także za opór stawiany fa
szyzmowi niemieckiemu.

Komentując na prośbę dzien
nikarzy Ud prezydenta Francji 
F. MiUerranda 1 kanclerza RFN 
H. Kohla Wytautas Landsbergis 
podkreślił, te  inicjatywa ta ‘“ * 
nowym elementem w całości . 
zycjl sił poUlycznych w kwestii 
Litwy, I dlatego nie tylko odpo
wiedzieliśmy na Ust. ale •** 
uważamy, że udział takich 
politycznych jest pozytywnym 
zjawiskiem, deje więcej możll 
woścl dla kontaktów polltycz-j 
nych, niż tylko wydarzenia gdj 
leńskle i moskiewskie. Nie 
czymy na cud, d e  uwazamyj 
Sytuacja wskutek tego się 
lepsza, powiedział on.

Kontynuując tę myśl Bronido- 
was Kuźmicka* stwierdził, że pro
blem Litwy Już dawno Jert łaktel 
problemem Buropy, problememl 
znaczeniu międzynarodowym. J  
garencja takich państw, jak 
1 Francja wskazuje, ta  przywróce
nie nlezawidośd Litwy potyka 
dę  ze zrozumieniem na święcie, I 
uważa dę  Je za legalny ekt II 
te  motamy liczyć na Jeezcia 
większą uwagę kół politycznych 
świata wobec kwestii litewskiej, 
również w kontekście powszechJ 
ne] opinii politycznej.

Na konferencji prasoweJJHH 
rą prowadzi! kierownik wydzldj 
informacji Rady Najwyższej Vm 
wllaa Pauparas. udzielono odpo
wiedzi to « e  ne inne pytanla| 
dziennikarzy.

Jones BAGDANSUSl 
Romualdas CZESNA.I 

kor. ELTA

lokady gospodarczej dzień 16
zaopatrzenia mieszkańców w go
rącą wodę bieżącą. W  związku 
z tym, ta  przerwane zostały do
stawy wszystkich rodzajów dre
wna z zewnątrz, postanowiono 
przydzielać fundusze drzewne, 
jakimi dysponuje republika.

Na UtewAim papierze gazeto
wym wydrukowano pierwsze wy
dania periodyczne. Rozmiary pro
dukcji tego rodzaju papieru mo
gą zaspokoić potrzeby republiki 
zapewnić dostawy miejscowych 
surowców.

Nadd wytrwale prowadzi dę 
pracę nad wzmocnieniem i po
głębieniem bezpośrednich więzi

Upoważniona ministerstwa i re
sorty dostarczyły informacji, w 
Jaki sposób można rozstrzygnąć 
różna problemy powstałe pod
czas blokady.

0 rzodkiewkach, sałatce i innych nowalijkach
inMfim państwu. Zgo

da, ale »ntną> okres konia 1 płu
ga. Dziś rolnictwo związane Jed 

nici z  przemyślan, 
a  1  koń na wsi to  taczaj rzadki 
egzemplarz.

Weźmy Wileńską Fabrykę 
Wyrobów Polimerowych „pta
sia". Produkuje ona głównie rg- 
ry plastykowe oraz folię poliety
lenową dla potrzeb rolnictwa. 
Niby drobiazg, tymczasem trud
no się bez niego obejść nawet 
w małym ogródku przyzagrodo
wym, bo i jak wyhodować choć
by tę cebuB^, rzodkiewkę, sała
tę, inne wioeenne nowalijki, jeś
li Je nie okryjemy z  góry foUą.

— Jesteśmy związani z przed
siębiorstwami w Ufie, Kazaniu, 
Kemerowle, Tagihi 1 ln. — mówi 
zastępca dyrektora w IW b  ds. 
produkcji Edmundas Armonka. 
Od minionego poniedziałku przer
waliśmy produkcję rur i palie* 
tytanu, gdyż mlnłsterwwy zwią
zkowa dało wskazówką „wrtny- 
mać* wszelkie dostawy. Sscze- 
rze mówiąc, nie bardzo wiem 
kginu to  się opłaca, bo ponad 
80 proc  naszej produkcji idzie 
do Związku Radzieckiego 1 tyl
ko niespełna 2 0  pozostaje w re
publice.

Na zwolnionych obrotach
Rejon trocki to jodan z naj

bardziej uprzamydowionych w 
republice. Toteż zrozumiała.' te  
tu  wyraźnie się odczuwa skutki 
blokady gospodarczej, szczegól
nie w przedsiębiorstwach ener
gochłonnych.

W  zjednoczeniu „Grigtazkaa“ 
po wyłączeniu gazociągu, z któ
rego na dobę pobierano 140 
tys. m* gazu, elektrociepłownię 
przestawiono na paliwo dekle. 
Ale mazutu wystarczy ty k o  na 
2 tygodnia Z braku makulatury 
wstrzymano maszynę do produk
cji tektury. Jeżeli w najbliższa] 
nnyssłości zjednoczenie nie 
otrzyma od swych dostawców 
cdulosy. zatrzyma d ę  całkowi
cie produkcie pajteru.

Niepełną mocą pracują również 
Jeden z największych w republi
ce kombinatów artykułóy zbo
żowych w Wlewide. Z powodu 
blokady placówka nie otrzymu- 

Kiejdan drożdży paszo

wych, z Akmene — kredy, - 
spowodowało wstrzymanie  pro* 
dukcjl pasz treściwych. Zagrożo
na więc daje  się saopatrzenłe 
wileńskiej, kajasładonkiaj i wie- 
wiskiej fabryk drobiu, saepołów 
hodowlanych trzody chlewnej.

Nieco w lepazej sytuacji Jed 
zespół Lantwarowskia] Fabry- 
ki Dywanów. Na razie przydzia
ły gazu pokrywają jesarae po
trzeby placówki na produkcję 
pary technologicznej. Kierow
nictwo fabryki natomiast nfepo- 
kają zapasy lateksu. JeżeU w 
tej dekadzie micdąca Woronicz 
nie nadeśle tego preparatu, to n>- 
sUnie wstrzymana produkcja 
dywanów klejonych.

Odczuwają blokadę równieś 
przedsiębiorstwa budowlana 
Wlewiskl Kombinat Budowni
ctwa Wiejskiego zmuszony Jest 
wstrzymać produk^ę 
tńw żelbetowych dla budowni
ctwa mieszkaniowego — brak 
metalu zbrojeniowego oraz ge-

— CzyB działa zasada: choć 
sam ucierpię, ale Innemu naszko- 
dzę.

—  Właśnie. Nasi kUeod za 
Związku Radzieckiego codziennie 
dzwonią, domagają się wyro
bów. Tymczasem nie możemy 
im ani nic dać. ani niczego na
wet obiecać. Me wiem. czym to 
dę  koóczy.

—  -A co z  załogą? Jakie wyjś
cie proponują dtonomłśd, mini- 
stesrstwoł

— 2adnego. Zdani Jesteśmy 
wyłącznie na własną lantasję. 
Myśleliśmy o remoncie
ale jest to  mało rsalne, gdyż 
ciągle czegoś brakuje. Wpadliś
my więc na pomyd na bazie za
kładu utworzyć spółdzielnię  I 
już ten pomyd realizujemy. 
Prywaciarze są bardzie] ąjrytnL 
nie ogranlcza]ą Ich przzfżsy 1 
instrukcje, mogą działać na wta- 
•ną r^tę.

Niedawno oglądaliśmy w tele
wizji, Jak pewlai fanatyk «pe- 
rając po śmietniskach zaalad 
tam tyle użytecznych rzeczy, ta 
zbił na nich solidny kapttaŁ Mo* 
ża i w zakładzie „Piasta* znaj
dzie się k<«* tak Wielce pamysło-

J alltU TRYK. 
kor. „Kuriera Wileńskiego'

zu. Są .kłopoty l z wywódrą 
gotowycn wyrobów: przydziały 
paliwa dla samochodów ciężaro
wych są niewystarczające dia 
p ifanmilh odlagłotd między 

bodwrlanymi a kombl- 
natem, jako to  wiewiszezanie 
montują swe domy w najdalszych 

republiki
A Jak mają się t s ś g p  v

Włewiddm Zarządzie Budown 
Dróg Samochodowych nr 6, dla 
którego gaz i materiały ropo* 
pochopno są równie główną spra
wą! Obecnie gazu wystarcza na
wyprodukowanie asfaltobetonu
na pół zmiany -— mówi nam na
czelnik zarządu J . Stepankewi* 
d u ś .  — Przy takim trybie pra
cy zapasów bitumu wystarczy 
nam namiesiąc. Zatatnid r ó £  
nież problem luzu załogi. Cs^ć 
ludzi wysłaliśmy na 
część dokonuje remontów Unit 
technologicznych.

Słowem, wszystkie przedsię- 
biorstwa przemysłowe rejonu 
trockiego pracują na zwolnio
nych obrotach. | T& ZAREMBA

U C H W A Ł A
RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

n  USTALENIU DATY WYBORÓW 
DEPUTOWANEGO DO RADJ ^ M  

REPUBLIKI LITEWSKIE! W NOWOWILEISKIM 
OKRĘGU WYBORCZYM Nr 21

1  Zledć RepubUkaóddej Ko- 
Biorąc pod uwagę propozycję m|tj | wyborczej, aby zorganizo- 

Republikaóskiej Komisji Wybór- wata wybory deputowanego do 
czej. Rada Majwyżaza R^ubUkl

Rady Najwyższej republiki w 
Nowowilejskim Okręgu Wybór* 
czym nr 2 1  w Ustopadde roku 
bleśącego.

|  poprosić deputowanych do 
Rady Najwyiwe]
tewskiej, wybranych w mlośde

a  I*!®??
waneffo z danego okręgu.

N aerody dla dziBtitiikcirzy
Przed Dniem Odrodzenia Pra

sy (7 maja) Związek Ddennl- 
karzy Litwy przyznał naęrody denŁ 
za najdojrzalsze prace 1 |
"cu.

W  tym roku wprowadzono in-

Nasrodą Im. W. Kudirkl wy- 
kdąśkę totokorapw- 

fenta ELTA Bemardasa Aie» 
nawiedusa „Dondaitis 1 *

Cztery nagrody 
Dziennikarzy przyznano. AlgiW  tym roku wprowadzono m-

ooweoją. Utundowano nowe pro- paneweiyskiej ga*L

osiem — ZiwłąJ*- — —
(po 500 rubli).

Komłaja nagr 
umów Zwiąak'

leubontene — ddennlkarce Tde-
- X 5 3 SpubUcystyczne ”w *w

Lzwierdadło )- na
Dziennikarzom, plszą^jp 

tematy inwalidów '  ” 7 , ' tnv r  Glntautasa
* w S t r S  t o  W. R«»enua
(OSA) wyróżniono

„Fragmenty WgB

„uri t  dnia dzisiejszego' . - .
Husowi Kawdlauskasowi — 
serwatorowl gaz^Y “

: |  ..Tłestę o pa*0 *

Urbszysa

redakcji ■
|  Jury kon- 

kutbow *wi*»« Dziennikarzy

«  ŁSBS--*-̂ SS5’
w „liełuwos Rytas", Danutę J ^

g$bwbopa-Mok)tow«L, Edłn" '  ^  oałokańdt treśd I sza
8 9  w* Ob* t  * _____, r.-wTakcłOm fiS'
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To dumne słowo—gospodarz
... Uzasadnione wywchow*-
nlo kołchozu 
Prężne eksperymenty w „Psr- 

Śmiałe poszukiwania 
nowych dróg rozwoju w  
' S & a -  N .  U« g  
h wielu innych) przykładów 
kntehos im- Afonina Jest 
gospodarstwem zadziwiająco

B n a M i
d £ jk u "  -  pod 

PrN«wel Stare
dek kołchozowy w latacn 
c ta tn ich  r a b u d o « » l* l 5 j  
zamiast oficjalna) ! «
SWfcS" n a jcz ę fc l* )” ' 1' J * '
a lcd lem . Najbardziej m

rany Henryk T uniew icz ,by
ły agronom naczelny. Pocho-
dzi z tych miejscowości, staż 
pracy uzyskał w  macierzys
tym kołchozie, doskonale 
zna jego problemy, więc mo
że przyjście nowego kierow
nika zapoczątkuje nowy kurs
na rozwój T __

Zdaniem Tuniewicza pod
staw ą „stagnacji" stało się 
połączenie przed 14 laty 
czterech niewielkich gospo
darstw  w  jedno —  kołchoz 
im. Afonina. Rozdzielić się 
ju t  nie  mogą: ośrodek me- 
chanizacyjny, garaże, maga
zyny skoncentrowane są ko 
ło  Starych Trok. na  peryfe
riach natomiast w  ciągu tych 
la t wzniesiono... zaledwie je 
den dom mieszkalny. Rozpo
czynać, ja k  w  pierwszym ro
ku kolektywizacji? A le wów
czas było lżej. chociażby z  
tego względu, t e  w e wsiach 
by li ludzie.

Niedorzeczność decyzji w 
sprawie połączenia czterech 
kołchozów w  jeden, szcze
gólnie widoczna Jest dziś, 
gdy okazało się. że  ty lko  w  
roku ubiegłym wytworzono 
tu  tyle produkcji rolnej, ile 
dawały wszystkie kołchozy 
przed zjednoczeniem. M oda 
na  scalanie drogo kosztowa
ła wieś.

Dzisiejsze zadłużenie w  
wysokości ponad miliona 
rubli stanowi drugi' „pomnik*1 
tego okresu. O płata za  w ar
sztaty. Utworzony „olbrzym", 
który  byt ju ż  zadłużony w  
chwili narodzin, setki tysięcy 
zarobionych rubli w ydatko
w ał na  pro jek ty  budów. Te 
zaś przeważnie pozostały na 
papierze. Prawie całkowicie 
zrealizowano (z opóźnieniem 
7  la t) ' p ro jek t gazyfikacji 
Starych T r c k ^ s  pozostało 
jedynie doprowadzić gaz  od 
m agistrali do każdego domu.

A le dlaczego kołchoz mu
si płacić za wszystkich? W e

wal — osiedlu 130 domów 
należy do  pracowników 
Zjednoczenia Płonnych Ma 
teriałów Budowlanych, 7 0 - r  
do pracujących w  m iastach 
40  — w apilince i  tylko oo 
stanowi własność kołchożnł- 
Iców. Zagmatwana sytuacja 
powstała z kanalizacją do 
budującej się Jeszcze łaźni 
kołchozowej — zjednoczenie 
podłączyło Już do sieci dwie 
w łasne bursy, ale jeszcze nie 
ustaliło swego udziału w  op
łacie...

NADZIEJE NA
SAMORZĄD TERENOWY

N adzieje łączy się dziś z 
samorządem terenowym. Spo
ry  i nieporozumienia resorto- 
w e mają rozstrzygnąć przed
stawiciele narodu sprawiedli
w ie. Jasne  Jest jedno  — koł
choz czuje się ograniczony m  
w zględu na  rozwój wsi, któ
ra  stała się osiedlem.

W iejskie pieniądze są  nie
pewne. D eprecjonują się one 
szybciej niż  rozw ija się ogól
na inflacja. Przykładów nie 
trzeba dalfeko szukać. Je st to  
szybkie podrożenie sprzętu 
technicznego, nawozów, ma
teriałów  budowlanych na  tle 
„zamrożonych" cen produk
c ji rolnej. 1 \  #

A lbo jeszcze przykład. No
w y przewodniczący kołchozu 
zwrócił się  do  zakładu konst
rukcji żelbetow ych po  ma
teriały  n a  budow ę wież ciś
nień w e w siad i odległych od 
centrum. O dpowiedź brzmia
ła: da jcie  cem ent i zbrojenie, 
zapłaćcie w edług potrójnych 
cen, a be ton  b ęd zie  Jest 
powiedziane — ceny  umow
ne! Wszyscy, m ają  „umowne" 
(należy czytać —  potrójne), 
ty lko  w  kołchozach są  nor
malne. Tymczasem w arto 
przypomnieć utartą  prawdę: 
bez rozw iniętego rolnictwa 
n ie  m a rozw iniętego państ-

BEZ ZAINTERESOWANIA 
KAŻDEGO 

—  A N I RUSZ

...Ale o to  pytanie: jak  
egzystują p rzodujące gospo
darstwa. Czy -od n ich  n ie  żą
dają  w ygórow anych cen, n ie  
zdzierają po  trzy  skóry? 
A lbo czyż nie  m a gospo
darstw , k tó re  pokonały „stag
nację" i  szybko się rozw ija
ją?

N ie pow ołujm y się na  róż
ne  czynniki obiektyw ne i su
biektywne, chociaż istnieją 
one w  każdym  przypadku. 
O sobiście dostrzegam jedną 
w spólną cechę  w  stylu pra
c y  przodowników: potrafili

■tworzyć „moment zalntere- 
■sow ania", k tó ry  s ta je  slęl 

dziś decydującym  czynnikiem 
w  w arunkach dowolnego 
układu sił. Sprawa posuwa 
się wówczas, gdy je st nią 
^ i n teresow ana każda Jednos
tka  w  zespole. O na aktyw 
n ie j poszukuje i znajduje 
drogę do rozwiązania prob
lemów dowolnej rangi, niż 
to  robi najdoskonalszy apa
r a t  ,

H. Tuniewicz, k tó ry  w  cią
gu 10 la t pracow ał Jako 
specjalista kołchozu, w  roli 
przewodniczącego czyni je 
den z  pierwszych kroków: 
od  początku lata wszyscy 
specjaliści- będą otrzym ywa
l i  wynagrodzenie zależne od 
wytworzonej produkcji. 
W ytw orzyłeś dużo — zaro
bisz w iele. M ało —  to  zna
czy, te  n ie  zapewniłeś, nie  
zastosowałeś sił l wiedzy. 
Dlaczego w eterynarz  z zim
ną  krw ią staw ia now o uro
dzonemu i od  razu padł emu 
cielęciu dirfgnozę: dyspepsja? 
Czy to  n ie  je g o  spraw a za
pobiec, by  przychów ek nie 
zginął? Dlaczego w ynagrodze
nie inżyniera n ie  zależy od 
tego — c zy  trak to r je st na 
połu czy  w  w arsztatach?

<— O ćzekujem y ustaw y o 
dzierżaw ie —  m ów i H. Tu
niewicz. —  W iem y, że  przy
k łady  tak ich  stosunków  w 
kołchozach już  Istnieją, ale 
ustaw a lada chw ila  się uka
że, w ięc  n ie  m a sensu, abyś
m y sami „w ynajdyw ali ro 
w er". T e i jz  proponuję  prak 
tycznie każdemu rolnikow i: 
pom yśl, ja k i odcinek  w  ogól
nej spraw ie chciałbyś okreś
lić  jako  własny. H odowcom 
zw ierząt fermy, mechani- 
zatorom  — traktory...

,—  A  pracow nicy połowi? 
— ' zapytuję. —  N adal będą 
harow ali za grosze n a  wszys
tkich?

— W prow adzim y ceny
w ew nątrz gospodarskie n a  pp-
ziomie, k tó ry  zapewni spra
w iedliw ą opłatę. N aiw nie 
byłoby przypuszczać, że 
w szyscy zaczną w ykonyw ać 
zam ierzenia przew odniczące
go z  „ogrom nym  entuzjąz* 
mem". N aw et rew ident z  re
jonu , k tó ry  p rzybył na  od- 
b ió rp rzekazan le  kołchozu po 
zapoznaniu s ię  z  planam i Tu
niew icza ośw iadczył, źe  or
ganizacji spółdzielni w  koł
chozie nie  przew iduje  jego  
s ta tu t  W  ciągu  dn ia  z  na
jem nego  pracow nika  n ie  da 
się zrobić gospodarza. A le 
w idocznie p o  raz  pierw szy 
pow ażnie postaw iono  tu  cel 
—  w ychow ać gospodarza.

Ś W I A T  B A R W 
PANI MONIKI

„ Jest ona  jedną  z  na jlep
szych p lastyczek współczes
nych . Tw órczość p łyn ie  z 
je j serca, em ocjalnego po j
m ow ania św iata, w  k tórym  
legendy i rzeczywistość doz
nane w  życiu  1  w yobraźni 
tw orzą w spólny język. Przy
w io d ą  litew skie  piękno, 
p roste  i  g łębokie. P race je j 
są niczym  litew ska pieśń lu
dow a" — przed  k ilku  la ty  
pisa ła  gazeta w ydaw ana w  
Finlandii o  w ystaw ie au tors
k ie j w  tym  k ra ju  a rtystk i 
ludow ej M oniki Bicziunlen^. 
W  tych  dn iach  m alarce, mi
łe j optym istce gratu lu jem y 
z  okazji 80-lecia. D ało to  
okazię do  rozmowy* i sfoto
g rafow ania plastyczki p rzy 
filiżance he rb a ty  w  pracow 
n i je j syna, m alarza  Rimasa 
Bicziunasa. Tuta j oprócz  te 
g o  je s t w ie le  p łócien  m alar
k i. Jeszcze w ięcej przecho
w u je  s ię  ich  w  muzeach, 
p ryw atnych  zbiorach, poda
rowano.

— Z uśm iechem  m ów i, że 
m a teraz  jeszcze  w ięcej za
pału  do  m alow ania. D latego 
póki je st jasno, zam yka się 
w  sw oim  poko iku  m iędzy 
czterem a śc ianam i w  Lazdy- 
n a i w  W in ie  i  p racu je . Cho
ciaż  M onika  B icziuniene już  
2 0  la t m ieszka w  stolicy, chę
tn ie  ją  m aluje, a le  n igdy  n ie  
będzie m ogła uciec  o d  wsi

rodzinnej i  obrazy  je j są  tak  
w yraziste, p rzedstaw iają cha
ty  w śród  drzew , żurawie 
studzienne, zw ierzęta domo
w e, p race  chłopów  i ich 
św ięta. Podoba się je j, gdy 
syn  przygotow uje  w iększą 
p racę. Boli j ą  bardzo serce, 
gdy przyjeżdża d o  rodzin
ny c h  okolic i  widzi, t e  „nie 
pozostało Już praw dziw ych 
gospodarzy, d rzew a w yrąba
no, p iękne pagórk i wyrów* 
nano, rzeczka zarośnięta 
m ożna p rze jechać  k tórędy  
s ię  zechce... A  ja  lubię, gdy  
n a  po lach  są  pagórk i i  g ro 1 
m adzą się tam  bociany..."

N ie  w ym ienim y tym  
zem  m iast k ra ju , w  któ
rych  odbyły  s ię  w ysta
w y  tw órczości M oniki Bicziu
niene, co pozw oliło  n ie  ty l
k o  św ia tu  odnaleźć u ta len
tow aną p lastyczkę ludową, 
a le  też  je j u jrzeć  w ięcej 
św iatła. Będziemy życzyć 
M onice  B icziuniene i sobie 
samym, abyśm y m ieli 
czego je s t ta k  w ie le  w  je j 
p racach : radości, dobroci,
optym izm u.

NA ZDJĘCIU: Monika Bfcsta. 
niene ze swym synem piasty- 
kłem B u m  Blczlunaw

Polska grupa w S zko le  P e d a g o g iczn e j
Od w ielu la t społeczność 

polska na  Litwie upominała 
się o polskie przedszkola. 

‘N iestety, starania te  rozbija
ły  się o  m ur obojętności tak 
zwanych czynników nadrzęd
nych. Odpowiedź by ła  jedna: 

-jest to  niemożliwe, bo n ie  
ma kadry  przedszkolanek, 
a  i  dzieci też się nie  zbierze 
odpowiednia ilość. Okaząło 
się jednak, źe jest to  ja k  
najbardziej możliwe i realne.

W  ciągu  ostatnich dw óch lat 
pow stało dziesiątki polskich 
przedszkoli, d o  k tórych  uczę
szczają se tk i dz iec i W  sa
mym ty lko  W iln ie  mamy w  
te j chwili 17 przedszkoli pol
skich, a  w  sum ie 29 grup.* 
W szystko w skazuje n a  to, że 
liczba ich  będzie stale się 
zwiększać. W  związku z  tym 
niezw ykle aktualna  s ta je  się 
kw estia kad ry  przedszkola
nek. K adrę taką  kształci W i

leńska Szkoła Pedagogiczna.
W  tym roku  uczy  s ię  tam 

w  grup ie  polskiej 26 dziew
c z ą t  N auka trw ać m a 4 lata, 
bowiem dziew częta m ają  
wykształcenie dziew ięciolet
nie.

W  tym  roku  Szkoła Peda
gogiczna otw iera  grupę pols
ką d la  dziewcząt, k tó re  ukoń
czy ły  (łab ukończą te j w ios
ny) szkołę średn ią. G rupa

będzie liczyć 15 osób. N auka 
trw ać  będzie 2  la ta  i  4 mie
siące. Już  w  1902 roku  dzie
w częta te  zostaną skierow a
ne  do  polskich przedszkolL 

W  związku z  tym , że  w  
W ileńskim  Insty tucie  Peda
gogicznym  o tw a rto  zaoczną 
g rupę w  języku  polskim  dla  
przedszkolanek, absolw entki 
Szkoły Pedagogicznej będą 
m ogły  zdobyć w ykształcenie

wyższe kontynuując studia

D yrekcji W ileńsk iej Szko
ły  Pedagogicznej dz iękujeqjy 
za  stw orzenie możliwości 
kształcenia przedszkolanek 
dla  polsk ich  przedszkoli, 
dz iew częta zachęcam y i 
zdobyw ania tego  a trak cy jne 
go, bardzo potrzebnego  
bardzo kobiecego  zaw odu.

Nasi rodacy w ZSRR

Bo lesław  Szostakowicz* 
Irkucka „Wisła** wstqpiła 
w 21 rok istnienia

Dziwny fenomen. gdy w całym ZSRB nie było ani ledneoo 
■towarzyszenia polskiego, w Irkucku pomyślnie dzlata! klub „Wi- 
sU . Myimy na Utwta z podziw—  śledzili aktywność zapaleń
ców s syberyjskiego miasta. .- . —

Według mnie. Malały co najmniej tezy przyczyny tego, te w W I?y  cyW 
najgorszych latach stagnacji „Wisła- pomyślnie omilała lodowe Z?” 7ch z  2CR9| 
gAcy zakazów. To pierwsze _  w Syberii do dziś zachowała sle 1 
dobra paarięć o polskich powstańcach, zesłanych przez carów aa 
p6!noc imperium. Po drugie — pierwiastek polski tam byl tak 
•laby, te niczym niegroźny dla miejscowej biurokracji. Nato
miast przez han fakt istnienia Irkuckiej „Wlały" było za-
dwnoesteować „internacjonalizm w działaniu-. Po trzecie — 1 to 
bardzo walne — znalełli tfę łodzie, którym kultura polaka. Jeżyk 
polaki byl nadzwyczaj drogi.

Będąc w Leningradzie aa > Forum Polonijnym spotkałem Bole
sława SZOSTAKOWICZA. Przez wiele lat byl prezesem klubu 
„Wlała", obecnie jest członkiem jego Bady. Bolesław 
wlcz je* kandydatem nauk historycznych, docentem Uniwersyte
tu Irkuckiego, zastępcą przewodniczącego Irkuckiego Obwodowe
go Oddziału TPSP. Poniżej — |ego wypowiedź.

—  „W iała-  od  początku Pniaków. Do Irkucka dużo 
sw ego Istn ienia  działa  w  ra- zesłańców  p rzybyło  szcze- 
m ach TPRP. Powstałe z  en- gólnie p o  pow staniu 1863 ro- w iasn ie  ta sum
t o d a t a u  k ilku  osób. U ko- ku. W  p ierw szej połow ie stopadzle u S I ,  
łebki „Wisły* s ta ła  pan i M a- X IX stu lec ia  po d  Irkuckiem  w ieczór ooświs?*®*]
ria  Buszman, Polka (urodzo- odbyw ał ka torgę  Piotr W y- „W lały". To i2?*i
ną Czechowicz). Pochodziła z  sockl. Przez to  m iasto prze- uczestników i łu ! ?  1 
Litwy, ekonom istka z  zawo- szli pow stańcy Szymona Ko- m u z y k ó w -z a w tf & i
du, by ła  m otorem  1 sercem  narskiego. Z  pow stania sty- przykład, a k t ^ 2 9 9
klubu. Stali te ż  inni ludzie  u  czniow ego byli badacze je- i.wn* Jankow S S ^ B  

łAw-s-M * * ' ' z iora B ajkał i  Syberii, tacy  Związku 
Jak  Benedykt Dybowski, J a n  RFSRR, w  
Czerski i inni. organow e pohfchflH

A le pow róćm y do  dziejów  torów . 
pow a  i  inn i. W  k o ńcu  — klubu  „W isła". Pow stał z  s ta ły  trzon
w ielu in ic ja torów  to  -byli p o  kółka języka po lsk iego  Is- w j 1 5  2 0  osófc
prostu  studenci w yższych tu le je  to  kó łko  p rzy  Biblio- wykładowcy* 
uczelni Irkucka, m łcaideż ró- te ce  Obw odowej do  dziś, a  ni, k tó rych  je g o *  
źnej narodow ości, k tó rzy  in- jego  członkow ie Interesują tyleż  06ób b w . 
teresow ali s ię  ku ltu rą  polską, się ku ltu rą  potóką, literatu - w .pracy klubu/jZL 
W arto  przypom nieć, że p ier- rą, m uzyką, św ięcą rocznice, cy , a  szczegóh frlS  
wszym prezesem  k lubu  by ł N a  początku by t cykl spo- stale się z m ie n i ig H  
W alen ty  Briańska. tk a ń  zw iązanych z  życiem  WnH, by ła  moi*

Jestem  kandydatem  nauk  polskiego astronom a M ikoła- N atalia  S z e w c n i^ H  
historycznych, docentem  UnI- ja  K opernika. Pamiętam, Sokołowa) 
w ersy te tu  Irkuckiego. Ba- zorganizow aliśm y symboiicz- gtqpcdu nad S w l  
dam  dzieje Polaków  n a  Sy- n e  p łyn ięcie  trasą  k rólow ej nym , ale z m ę łaa£ m  
berit od  końca  X V m  w ieku  rzek  polsk ich  —  p o  W iśle, da l s y m p a ty k ^ ^ ^ H  
po  najnow sze d z ie je  H isto- Uczestnicy ow ego ^płynlę- j A t e  mamy
ria, zainteresow ania  przy- c ia “ śledząc je j trasę  n a  ma- ry? Zam ieram y^!! 
w iodły i  m nie d o  k lubu: moi p ie  mieli opowiedzieć o  w łasną b lb l io t t i^ ^ H  
studenci rów nież przycho- osobliwościach m iast polożo- objąć opieką 
dzili d o  „W isły". nych  n a d  W isłą. O dbył się O d redakcji:

Zawsze istn iało  zaintereso- w ieczór „Dekabryści a  Pola- je s t au to ry z o w an i^ ^  
w anie  h isto rią  Polski. W ynl- cy  n a  Syberii”, w  muzeum u
kało  to  z  h is to rii *»słnń tu  krajoznaw czym  —  w ieczór Józef szostaqS

kolebki „W isty", 
przykład, H alina  Bondaren- 
k o  — inżynler budow y kolei, 
J u r ij  Plercow skl, Lidia Pata-

FILM

** W  dniach 4—12 maja w 
W inie odbędzie się festiwal fil
mów węgierskich. Organizato
rem tej. imprezy jest centrum 
filmowe Uniwersytetu Wileńskie
go. Zebrane pieniądze zostaną 
przekazane na fundusz blokady 
ekonomiczne]. Widzowie mają 
okazję w kinach „Moskwa" i 
„Wilnius" obejrzeć filmy: „Sind- 
b ad ', „Miłość", „Zatrzymany 
czas" oraz „Wera Angi".

V  W  niedzielę Dzień Matki. 
Tej okazji poświęcają swe wy
stępy zespoły artystyczne repub
liki.

Jutro w kościele św. Jana — 
zespół muzyki kameralnej UW, 
chór dziewcząt „Wlrgo", śpie
waczki R. Tailat-Kelpezaite 1 R. 
Preiksztaite.

v  Dwa koncerty (jutro 1 po
jutrze) odbędą się w Pałacu 
Sportu. W  ich programie występ 
chóru „Ażuoliukas, dziecięcego

•f Dziś natomiast w Pałacu 
Sportu ostatni koncert ma grupa 
„Łaskowyj maj* (kierownik i so
lista Andriej Razin).

w  Jeszcze jeden wieczór z 
okazji Dnia Maiki odbędzie się 
dziś w Pałacu Pracowników Szla
ki. Swe mistrzostwo zaprezentu
ją członkowie dziecięcego 1  mło
dzieżowego festiwalu „Śpiewaj, 
młoda Litwo*. Początek wszy
stkich powyższych koncertów o 
godz. 19.30.

v  Szereg zespołów artystycz
nych uzyskane za występy pie
niądze przeznacza obecnie na 
fundusz blokady ekonomicznej. 
Do takich należeć będzie dzisiej
szy występ zasłużonego kolekty
wu republiki — chóru dziewczę
cego „Liepaites", który odbędzie 
się w Pałacu Kultury Zwiądców 
Zawodowych. Początek — godzi-

nlcjsze wyroby c(l(h| 
na republikańd^^l 
sztuki stosow anejj^l 
tacu Wystaw ArtyrtjiS

v  Codziennie, opło | 
działku, w pomicBofl 
w Parku Wingi^ciiqai 

a my pierwszą t3§ E | “  
graficznej „Misufl

1 19.

v  Wiele kontramfip 
plnii wywołuje pmm a 
Wileńskiej Galerii M  
nej „Wizja kobiety, s 
złożyły się prace rnąl 
grafików liii nillilWB

V  17 kostiumMWs| 
sponowanych 'j o t  
Twórców L udow y^m  
13). S tw oizons^^^™  
utalentowanej tnónąil 
ki K ru ke liene .^^^^^

AUKCJI

•¥• W  niedzielę w Oni 
czydela aukcja n M  
na tu  spfredać, 
kie albumy, iło n U  j  
literatury pięknęlP - 
tewskim, polskim, nafM 
gielskim. Używane 
przeprowadzenie łgEp 
placówka przeznacsf ■ 
blokady ekonood^^H

pamięci I Wileńskie ślady na drogach cierpień

PISANE NA G O R Ą C O
4. Anna Szimaite, wileńscy Polacy i inni...

W klonikach Hermana Kru
ka sporo Jest wzruszających no
tatek nie tylko o współczuciu 
i  miłosierdziu niektórych chrżeś- 
djan, lecz też o szacunku, Jaki 
echowali wobec gnębionych i 
tak głęboko upokorzonych Zyn 
-dów. Świadczy o tym chociażby 
następująca notatka:

2 5  grudnia 1941. „Pani Szi- 
malte." ‘
• ' Anna Szimaite, która 

~maie ostatnio odwiedziła, opo
wiada właśnie: Burokas (z „Yna- 
ttagl" -  Ł  Ł) mówi, żi
« o  co żydowskie 1 znajduje się 
w getcie 2  należy do Niemców
* nikt nie fanie tam czegokol
wiek dotknąć

A propos pani Anny Szimaite: 
J** niemłoda kobieta, Litwin. 
ka, dawna działaczka społeczna. 
Przychodzi często do getta do 
"*ych żydowskich przyjaciół.
Tym razem zwiedza biblioteko 
U**t tama bibliotekarką w Wi- 
r r j r 1*! Bibliotece Uniwers^tec- 
r * 11 '  “S^da wartości muzeal- 
•za 2  pl- do swej żydowskiej

P**0*10*®!*. Początak

przyjaciółki; prosi m, in. kła
niać się Panu, który ją  oprowa
dz i. Dziękuje mu i podziwia 
jego wielką silę i odwagę — w 
tak straszliwych i trudnych cza
sach zachować chęć do groma
dzenia rzeczy, od których wszys
cy się odwracają!

Panem, o którym autor pisze, 
byt wiałnie on sam — Kruk, 
który nie raz z narażeniem ty
cia chodził do zlikwidowanego 
getta nr 2  po żydowskie księgi, 
inkunabały, przedmioty artys
tyczne. Autor pamiętnika, gdy 
ma pisać o sobie, zazwyczaj nie 
Podaje swego nazwiska, czasem 
oznacza je literą itp.

Co się zaś tyczy Anny Szbnai- 
te, to redaktorzy wydania poda
ją o nie) dokładne dane; w 
przeszłości, jeszcze pod pano- 
wanłem Rosji carskiej była 
członkinią partii eserów. Obec
nie, podczas okupacji ~ hltlerows- 

w Wilnie utrzymywała kon
takt z gettem; nie tylko ratowa
ła żydowskie wartości kultury 
lecz też ocalała ludzi, chowała 
żydowskie dzieci. Została póź
niej aresztowana 1 zesłana do 
obozu koncentracyjnego we

Pranej 1. Po klęsce nazizmu, 
mieszka we FrancjL (Dziś już 
nie żyje — & K.).

Po wojnie, w r. 1947, Szimai
te z kolei opublikowała w Pary
żu, w tamtejszym dzienniku Bun- 
du „Undzer Sztime" —  „Nasz 
głos" swe wspomnienia o Her
manie Kruku, który,' podlegając 
,,Rosenberg-Sztabowi" miał przez 
pewien okres pozwolenie praco
wać w Bibliotece Unlwersytec- 
klej. • • * i

„Podziwu warta Jest lego wy
trwałość, cierpliwość, z jaką 
grzebał się w materiałach — pi
sała Szimaite. — Przychodząc do 
biblioteki byt zawsze opanowa
ny, spokojny 4 uprzejmy. Nie* 
którzy pracownicy biblioteki mó- 
wiśi: ..Gdy przychodzi do nas
ten mały Żyd o żółtych łatach 
na piersi i placach, chce nam 
się wstać 1 schylić przed nim 
czoło... Dodać należy, że Herman 
Kruk nigdy nie odmawiał współ
pracownikom uniwersytetu, gdy 
chodziło o przekazania Ich przy
jaciołom z getta listu, książki 
lub paczki, co było wzbroniona, 
więc stanowiło dla niego wiat. 
kle ryeyko..."

Ale wróćmy do opisywanych 
przez Kruka dni powszednich
getta i  okupacji. Wracając z
pracy, Żydzi przynosili z sob<f 
żywność i szmuglowali ją  do 
getta. Nowy oprawca, gestapo
wiec Murer, 5 stycznia 1942 ro
ku sam stanął przy bramie, 
sprawdzał 1 zarządził nie tylko 
odbieranie prowiantu, lecz też 
pozbawianie szmugłujących ich 
„Szajnów" (prawa do śyda),

~5 stycznia 194Z „Chrzęści- 
Janie.”

Nawiasem mówiąc—o  dzisiaj, 
szej rachawce przy farejftdu. 
Chrześcijanie pobiegli do róż
nych dzielnic miasta i zawiada
miali Żydów (którzy tam praco
wali 1 mieB wracać do getta — 
E. IŁ) o tym, co się dzieje przy 
bramie. Rzecs jasna, że nieje
den został w ten sposób ocalo
ny, a prowiant watowano przed 
rabunkiem Masera.

Tysiące rodziców zapędzono do 
Ponaf. Ala tysiące i tysiące ich 
tak urządziło swoje dzieci, aby, 
Jeśli nie oni sami, to  iprzynaj- 
mnlej dzieci zostały ocalone.

Czasem robili to sami z włas
nej inicjatywy chrześcijańscy 
sąsledzi. Zabierano żydowskie 
dzieci często chrzczono je lub po 
prostu trzymano u siebie 1 wy
chowywana 

0 * 0  jedna z historii:

Litewski żołnierz przyprowa
dził do policji w getcie starsze
go Pana, chrześcijanina Mariana 
Bilińskiego, który mieszka przy 
uL Wileńskiej 22 z dwu i pół
rocznym żydowskim dzieckiem, 
pochodzącym ze znanśj tutejszej 
rodziny Kulbls.

Podczas obław złapano ojca, 
matka poszła do Ponar, a  dzie
cko zabrał Pan BilłńsfcL

Chrześcijanin ten, były prezes 
Powiatowego Zakładu Ubezpie
czeń w Wilnie, sprawia wrażenie 
bardzo sumiennego i porządne
go człowieka. Swego czynu do
konał przypuszczalnie z czysto 
ludzkich względów.

Dwukrotnie był ju t aresztówy- 
wany. Ciągano go do gestapo* ale 
nie chciał się przyznać, że dzie
cko Jest żydowskie. Wreszcie 
zmuszono go się poddać, i dzie
cko zostało przekazane policji 
getta.

I oto siedzi ten chrześcijanin 
w żydowskiej komendzie policji, 
bawi się z dzieckiem, * na sto
le stoją zabawki, które przyniósł 
ze sobą dla niego. Człowiek go
rzko płacze, a dziecko, czując, 
że chcą ich rozdzielić, krzyczy 
do chrześcijanina!

■— Tato, chcę iść z. tobą, ale 
chcę tu  pozostać!

Wszyscy, co stoją dookoła, pa
trzą na trągedlę „taty", na tra
giczne dziecko i na cisie smu
tne zajście.

Dziecko pozostało w getcie u 
kobiety, z którą ojciec malucha, 
Kulbls, swego czasu się rozwiódł. 
Teraz ta rozwiedziona przygar
nęła sierotę drugiej żony jej by
łego męża..

Tak snują stę tragedie...
6 maja 1942. j eszcze h M a

Z Wilna 1 wszystkich okolic 
prowadzą masowo młodych lu
dzi na roboty do Niemiec Wczo
raj jedną z takich grup prowa
dzono przez Zawalną i  bardzo 
wielu Żydów ją  widziało. Idąc 
ulicą, pod strażą żołnierzy, żar
liwie śpiewali oni narodową 
pleśń bojową „Jeszcze Polska nie 
zginęła”, a  zbliżając się do get
ta żydowskiego, rzucali hasło:

„Niech żyją Żydzi!.."
Fakt świadczy o nastrojach, 

które pragnę tu  odnotować.
14 maja 1942. «Joel Lewin"
„O d wielu lat mieszkał i pra

cował na ziemi żydowski chłop 
Joel Lewin. Miał 12 hektarów 
ziemi Byt w przeszłości żołnie
rzem mikołaj ewsklm. Gdy Ży
dów zaczęto pędzić do getta, po
stanowił opuścić swą zagrodę i 
razem z rodziną rozprószyć się 
po sąsiadach, okolicznych chło
pach. Tak tyją dotychczas, tak 
żył też stary Joel.

Ale w związku z mobilizacją 
do pracy, 9 bieżącego miesiąca 
litewscy i niemieccy żołdacy 
przeprowadzali w tych wioskach 
rewizję. - Tam spostrzegli Joe- 
la, zatrzymali go, śmiertelnie 
zbili, obrabowali 1  zabitego po
grzebali na zboczu tak, że bu
ty  wystawały z ziemi Gdy chło
pi się o tym dowiedzieli, poszli 
do wójta prosić o pozwolenie 
przewiezienia go na wileński 
cmentarz. Odprowadzało go w 
ostatnią drogę kilku chrześcijan, 
którzy wzięli ze sobą przeście
radła, by pochować w całunie, 
według żydowskiego obrządku. 
Przy tym zaproponowali sowi
te wynagrodzenie za dobre miej
sce na cmentarzu. Zapłacą ró

wnież za to, że Żyd będzie się 
za niego modlił przez cały rok 

Rodzina zamordowanego nadal 
się ukrywa u  chrześcijan-sąsia
dów.

Przytoczyłam tu piękne przy
kłady ludzkiej szlachetności, opi
sane w „Dzienniku". Należy za
znaczyć, że autor, obiektywnie 
naświetlając fakty ówczesnej 
rzeczywistości nie szczędzi jed
nak ludzi podłych niezależnie 
od  narodowości w tym też nik
czemników spośród Żydów; 
wspomina teś o antysemityzmie 
wśród części Polaków, ó ludziach, 
którzy się chętnie kosztem ży
dowskiego mienia wzbogacali; 
znacznie więcej jednak przyta
cza faktów współczucia Polaków 
i'ich poświęcenia.

Sporo pisze o  dziejach Żydów 
w Innych gettach, zwłaszcza w 
warszawskim, które początkowo 
Uczyło blisko pół miliona miesz
kańców. Oto jedna z notatek:

Sfinks Warszawa milczy. Dzie
siątki pogłosek, ale żadna nie 
jest stuprocentowa. Istnieje w 
Warszawie getto, czy nie istnie
je? Nikt nic o tym powiedzieć 
nie może.

Oto otrzymaliśmy z Warszawy 
kilka Wiadomości prawdopo
dobnie dokładnych: w przybliże
niu 20 kwietnia Niemcy zażądali 
podobno od „Judenratu" jednego 
z warszawskich gett, z Ślisko- 
siennej — 5 tysięcy Żydów do 
pracy na Ostań. Rada **ydow- 
ska, zdziwiona, po cp mają

ciągać Z y d ó w ^ ^ ^ H  
wschód, o św iaS ^ K  
ó odroczenie u  9  f®n

Natychmiast 
kontakt z P o ^ B f  
Wojskową ( P « -  
szybkie dostan^H ^- 
przygotowanie Jdo 
czele kam pan^ ^^ H  
kapitan i dwaj?'1̂

23 kwietnia^ 
go uzbrój o n y B ^ ^ ^ H  
bowało werWaSBWW 
Slisko-Zelazneflfo“ f y i  
d»m pocisków. . a  ] 
CÓW, a reszta 
fuje. Dopiero ijH P S l 
znów, lepiej |  r E  
prowadząc £  sotu B 9  
tołyszów. Opór bjrl HS 
wny, że Niemęf^H 
kwietnia udeka j B
ctwe, zrzucając “ P g
by z samolotów. 
mieście było ogronaSM

Nie sposób 
kach oddać nawet J H  
tragicznej panora®* 
leńskich Żydów po* *  
cjl hitlerowskl«WJ% 
światu autor 
„Dziennika W lleM B  
Jeśli jednak udało 
kazać przynajsm^H 
że istotny akcent — 
łudzi w tym csaUtBH 
historii zadanłSjfl 
żać możemy sa spełw^

Dobrshjjl
Z żydowskiego SH

EUssewa I
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czasów c ta fK ji nie- 
S S Z L T w o * '  MBsskk*o NKWD w  g w t e  p n »  
H B S ^ f u e c b  abasów pakUch o ta n iw . Raport 

B ^ g g g g | |g  r »-— jak  równie* nazwy farmacji. 
K j B U . W  epencjl I f c ^ S Ś ® ^  * * * *  * 2 “ *“
I  B  1ofaL Ktokop* to5*L2£S?Ĵg j j —  wydawanym w Karlsruhe =g Badenii w 

^ H H S S S  £  toć* 1957 roku. Raport wymienia W|Qny.
S B  ̂ „ ^ 1 , 1  i^-j—n] obory zostały sUkwMcwane: 

j ^ o w t a m  I O a n t o  w  rejonie Wielkich

d o k  BBC 2.
,,M m  |— y g i i n  ts fe jf i  Zawodnego. W  dniu 

fi n * a  fotel Brytyjskie] t o f  O nta  Ą*Wf 
-m+mr* wzywający R*ąd -*ej KiOlewstie) Mośd, 
5  j s  ( M tn s o  Z snoaitae iilt Narodów Zjednoczo-

Konnsli dta. sbsdania sprawy ao idn  katyn- 
H  I  g ^ ^ a n  tym p a * * » to  S f  Z24 posłów w dw no 

«  |  Jńieizya&w: o n  tnecb  postów z Ulsteru. 
g J 2 ~ ^ q 2 ^ w k t t e  I o t t w  — a« walonek lorda Bamby 

S |  § S S  debata, któł* trwale ponad dwie go- 
■  I S m  wfiwian k » t ó u  mówców. Żaden *
Ł a t o  boM s! w  w ^ lw o f t t  winy rosyjskiej, jakkolwiek
9  L . 1 3  o ,  do cełowoW odgadyw ania  tej
^ E t t a s  n m  «n«BO r a ta  KcognsmHi Roiaan Puan- 
■ S t ^ d a b M  spraw* Katynia wzywając Rząd 
B Ł  «* wytnmiirta salecc* Ł anłsji Katyńddąj z  19S2 

fii sprawę na  terenie Narodów Zjerinoczo- 
* ^ i i T .  I TT T w Brytyjskiej M te  Łoidńw zostały

J r ^ S l I k K J i  Kcaigreaa Sanów  Zjednocmnycił. W e 
akcja została podjęta przez  Se- 

 Australii.
brytyjskiej zjawiło się szereg listów, 

^ fr ls ijn ij»  y li się z  podstawą B tz  fliW rea. lecz 
» .« w m  Niektórzy kwestionowali cew- 
lej ą t w ie  do United Nattcsis. Wywlą- 

B U M  n * ™ .  P. F g j g  Al£fcrieje». to o ę o o f lo ą  
f s n r l l  _Nowo6t i‘ w  liście do The T im rfa  głosił, 

g .  u t a M  zofiała wyjaśniona przez wyndc Tryftnnału 
to  wyreanie niezgodne z  prawdą, gdyz 

Tfclnmiil łtóryia jak  to  jnż  powyiej bj*> zazna-
S o m tf t  w  do uwydatnienia tajemnicy Katy-
m m b. as m  przyjął wnioAu prokuratora rosyjskiego 
a *  ly *  katyńskiego do rejestru zbrodni niemieckich. 
C w a n a  wywołana  k idą*ą  B tz  <3»bboca dała mot- 
E h m m  tego pcameHanta pojąć odnotoie znaczenia 
E E iy a b a f c k « a ,  który nie znalazł podstaw do oskar- 
S b k  o <C Od czasu tego trybunału nie przy-

 ;r, które by pozwoliły obdąiyć Niemcy. Na-
wskazujących na winą

i i

(DokoAcnolt i

  samo, jak małe npdiD U
zwioikawe- Zapewne a M U d e  o. 
kaąją słyszeć oceną ptsewodnl- 
csącego Rady Moskiewskiej. ]e- 

bderów grapy nri^dty-

nął Pit*>onując nam pomoc — matycsne utrzymuj* stały kon-
a  o niej 'mówią znani za p m U  takt, co do tego nie omyliło s ią

•wietkunlty. te  ich wyzysktąje sl«* oą ludale. wpływowi działacze Ust ten i Jego wyjatalenie
- pÓDtycznł — wszyscy proszą o  wywołały mnóstwo komentarzy.

wykaz pizadmłotów pierwszej Zmuszeni byiUmy takie nie raz
potrreOy, I chocłai nasza Rada komentować: można omawiać
Ministrów 1 komisja ptzeciwhło. wstrzymanie następnych doku-
kadowa sporządziły taki wykaz, meotów. Ala i tutaj potrzebna

jc«t kęękretoość- Poecieł nie 
mogą być wstrzymane ani tlor- 

jui* konieczne jest w tym mle- mowanie rządu lepubiikl, ani je-
siącu, aby mnfem było walczyć go praca. A p izedet to  w a t y ,
s głównym zagrożeniem, ja tia  ko  takie są następstwa postano-
stwaraa blokada ekonomiczna, tj. Wioń 1 1  maren, bme postanowię.

_ ze sztucznym bezrobociem Z
takie drugiej strony, pomoc, którą o> 

trzymamy, powinna przekształ
cić się — I podkreślamy to — 1 

normalny handel międzynaro.

m JoM toei < i Po{Wł^*±e i ZjMd powinien ón być jeszcze konkret- 
Deputowanych Ludowyth ZSRR. nięjny. Powinno to  być

Rada Najwyisza ZSRR w ię«J 
_ia odzwierciedlają tych sił po- 
Utyanych, które łunieją dsił w 
Związku Radzieckim, zwłaszcza, 

t  jednym, ( w drugim je- 
representowane 

roqadające się na ocsacn u 
wszystkich organizacje jak 
KPZR. WLKZM. Mówi on, '

mdgł sp a d a ć  swych tanfajl 
Moskwie.

Na tym, być mo±^ polega Je . próbą nan wcenla 
g  x nowych aspektów naszego politycznej 

problemu. W  MoAwie w sa k  
stałe się powtarza: działać moi- 

jedynie zgodnie z  Konstytu- 
ZStR, chociai została ona 

Litwie narzucona waześniej i
iWiibi na Litwie od 11 m ar. B  t -----n  -  • -----1  »--t-   .

  To sformułowanie — podpo- pdUtycznych wybierają, co m ają pczyjęde init^atywy wlelklcn
rząckować się Konstytucji ZSRR pubUkować a  co n ie ,w  jy m j t i-  ęań^w  europeJAid i, t e j i K Ut-
— zostało odebrane na trzecim 
zjefcłzie prze drutow anych szej. Albo skracają je, dndeują
ZSIR w atmosferze wielkiego w streszczeniu. Tak było również
rozgniewania, do którego szcze- z tym listem. Dzięki staraniom
gółnie przyczynili się wrogowie TASS wy łuszczono go w  ten spo-

Interfrootów. Stąd też powsta. 
to  stałe, nieugięte ultimatum 

wobec Litwy. Ale nacczylUmy 
się żyć w  atmosferze ultimatów, 
która będzie się zmieniała załe- 

Qg od przemian w  RosjL 
Ma Zachodzie widzimy niesła

bnącą, a może nawet wzrastaj ą- 
»irłn»inf>iA problemu Utewskie- 

którą coraz bardziej traktuje 
H  jako sprawdzian intencji po
litycznych, moralnych i innych: 

kim jest? I kto za czym wy
stępuje? Od tego nie mogą o- 
dejić nawet doświadczeni poli
tycy § pragmatycy. Teraz zary
sowuje się jaskrawo wyrażona u_ 
waga Europy lub wielkich poli
tyków Europy wobec Litwy, swe. 

rodzaju środka dężko.
być może; podział funłccjL 

Widzimy, że Stany Zjednoczone 
Ameryki również nie odchodzą 

‘ aktywnej polityki w  stosunku

a n o e m a re o ti  n ia w l  Katynia w uzyriripstolecie tej 
*j«Hłudeuł tego, że Forelgn Office 

— wpnhiftnwmw niektórych dokumentów ze 
w  rej sprawie. Są to  dwa rąporty Sir O w m  

E M f e k g o  ambasadora prry Rządzie ptridcim w  ok- 
Bj imttmn a port  datowany 25 maja 1 9 f l  zawiera 24 
m  I  dn a . 11 lutego 19M  roku adresowany do An- 
B k  który byi wówczaa bcytyjdcim ministrem spraw 

a sn era  12 punktów. W obydwóch raportach 
do wnkaku. że zebmne przez niego mate- 

m  winą rcafjAą.
iteatm y w e mnie gflbMte  w p gmnlania, gdyż w 

3S5 aMtcB |  assbaaadoiem O ^laliey dhrfsrą  rozmowę 
g g i^ g a . Spotkanie to  odbyło sią w mieszkaniu dzień- 

p. inny Dargemtield. Oprócz nas dwóch oraz 
Bowmund Piłsudski. W  tym okresie mię- 

do Rządu londyńskiego kursowała po- 
O ld d e y  przygotowuje jHldś raport na 

S J e g ip d e e e n łe  fcrtfh Jerzego VL który podobno by t sprawą 
poejąty. Podczas tej rozmowy, bytem 

11 |  onentacją amb. 0 'Mallay'ego. Nie miałem
ezego by on nie wiedział. Odniosłem wraże
ni tóene pyusiia. chciał on po prostu spraw*

■sQe irtsdiimnśrl i  swoje wnioakL
tycU raportow z maja 1943 rolni dołączone 
j-1-—  ptzez szereg wyższych urzędników 

v  pnarę tego jak  raport ten byt przekazywany 
B 8  p fty jak lej ehifcy zagranicznej — do Sir 
r - i y f  który jw o  podsekretarz Stanu, byt naj- 

w Forelgn OlOce. We w nyitklcb tych 
H  forautowanycb na użytek wewnętrzny, uderza 

|^ K |n s ( i k ) f  pojęoanu Boralnyml genttenenla a  konlect' 
okrucieństw i znrodni sowiedclch, wynika- 

i w ojakowi ^riuacjl w  owym momencie-. 
ujawnlejfe U  Rząd brytyjski wiedział prawdą o  I 

B S a S fl 1943 raku. KAązka Zawodnego wyka-l 
wywwd pn*ry fafi* l, a w  ląc rów nltt Rooaevelt. m idi 

dato materiałów, aby ^ row ę  sprawców nor- 
- U B l i f c g s - -  aważać za wylakiloną, to  znaczy, *e w ok- 

E n u ] i  TefcezaBskiej. ja k  1 pótniajarej Konferencji 
w leloe n o o m a  anglosaskie wieddały dobrze 

. M e Jaat wykluczone, te  w  owym 
Katynm mogłoby spowodować kry-fl 

aUądzyaliancklcb. lecz na pewno nie odwró-J 
k l^ k i Hitlera. Mogłoby natomiast przytjrte-i 
«il antytotalltamych po obydwóch stronach

Łonto R b  CSU/boa wydal swoja drugą książką o 
B H  Mtaej n b n i  przeważną oą ść  odgłosów o swojej 

H fahltce. a rówaiet przytoczył pewne (akty, dotyczące 
BfapirttUej. ktĄca wypłynęły w międzyczasie- Młądzy 

m  o  i— ils p s rk  A braru  Wldry, Zyda polsklago.l 
> w  HaiAe. k u ty  pzzassedi przez lagry sowiedtiel 

W B kM  ejdisMii' alą do bracia, gdzie ogtcsdl w prasie 
•n r d ic j t ,  dotyczące jago rozmów t  oficerami so-J 

Y młaał w areowej egzekucji L earów  pol-l 
m a  j^ai etą jego towaraysuml niedoli w łagrach. 

H  anowtadaB były wypadki nerwowego załamania tlę, 
"'"■dbóistw wfcród aołalafsy wyznaczonych przez wła-l 

_  j tts do sgsstm jl Gcaow jaetem temu uwierzyć, gdyl 
R M gcssną  t  )storn pizejęcłtaa mol konwojałd, którzy 

pT resM  es BreolaMka do Moskwy, szeptsll <oś sobie| 
i łnUfclfli eAceeAw. Ten incydent opisują powyżej 

' kW y* M tU Bito być łuBaml, aą brotrdami z natury!
łBŚSach tkwi instynktowny pociąg do ókrucieóslw, 

secao (as* również wrodzona poczucie pcezanowa-l 
■ |h |B .  BMasMlyczoe naruszanie tego uoucla,j 
fdy sgisB—ji. przeprowadza się na skalą KatypłaJ 

I p m t  do  id s a a i i t t  się siydU an igo . Kilkudniowe I 
t l s n p p i M i  s  KssmMu do Katynia prawdopodobnie 1 
p a c t i  Łc wtsdse NKWD uważały za wAaoane dad 
■ B j j e  O M  zeepetom katów pewnego rodzaju ieyfl 
g tb e o y n * . 1972 roku oglądałem wystąpienie

t f M le t e ) .  Nie wezyslko zrozumiałem cm 
k ln ld E a , to  nsrtijMilT tlnmaczoeo n ^ n j m ł ^ d j  

Jest piawdcipodobtł^ do  euzyiaanla

sryweiata najbardziej nlsayuWłisny w ldtw yT j 
S i H M ą  wedk« P w s c t t  Natiooals Zatumg *  dn. 91 łlp- 

W  m .  Mcm* &uK  pourwodeiczący keeunistyonej I 
H t M u  poęząwu wptpy -  W  

fo  niewól! rceyjdóej. Udało I 
■ K t f y t  potrafił w 1939 td k d  

B H  rts ~ufc.au js irtiir  Ta rewelaeU znowu obJ 
BKp sassag s g t f u e l  oaobtatyth Mam* & °* 0  J  
IM) iflko w (r r r r r r - j  P w eety r^^H  
1  etfhytas t  Hm kilka dftiłszy^M 
R m  sa  jO f l tM s i  z zawodu m |
K g  ud k a  sartaatstyctBym W 
wal M l u d o m  cz3« łk ien  egzdkutywy syjomnyęzrl 
■ F S C i Z f c  łe  by) jadeym z  pnywćdoów cjąfcv> 
p W a ssa o  wdiiiiartsfh radw  woj«owego (Haganal^ 
i f T g s  amą ^ w ła d a ł  mi. ie  właałooo go do M g  
H  gi^Mnd e»g<Jy w wąiplłwcdć, te  zbrodnia 
**** im  f n e i  fuejaa-

widziane na jutro przyjęcie Ka
zimiery Prunskiene przez prezy
denta Busha w Białym Domu. O- 

innych weźmie w  nim udział 
przewodniczący światowej wspól
noty Litwinów doktor Wytautas 
BleUauskas. Przyjęciem Kazimle- 

Prunskiene podkreśla się, że 
. ona deputowaną demokraty, 

cznie wybranego 1  r^irezenlują-

M a

, pod mandatem 
immów- W  Poł- 

| lekarzem, od^ry-!

O sytuacji politycznej
Gnrpa deputowanych łudo- cierpł cała lnAwo* w ,

wydi ZSRR — członków Między, cy, kobiety, dzlecL Teraz n . «  ,
r^ona lnej G n^y  Depatowanych drogę wkroczyli prezydent 1 rząd

P»fŁm«nł jo t  nie będzie dowy, w normalne więzi państ
wowe. W  ten sposób złamaliby^, 

nie tylko blokadę, ale też 
Izolacji

inicjatywę Europy obecnie 
wciela list prezydenta Francji F. 
Mitterranda i kanclerza RFN H. 
Kohla. Odczytam go. Rada Naj-

nla, które być może.
Związku Radzieckiego, dotyczą 
jego Interesów łub Interesów je
go obywateli, niewątpliwie, mo
żna komentować, omawiać, ko
rygować lub wstrzymać na ten 
okres, który jest niezbędny dla 
rozpoczęcia konkretnych rozmów 
s p  oczywiście, jeśli taki okres 
zostałby przewidziany. Mniej wię
cej w duchu była nasza
odpowiedź. Przygotowało ją  Pre
zydium Rady Najwyższej. Inten
cją polityczną tej odpowiedzi

złożyła oświadczenie 
sytuacją na Litwie. H P H  

powiedsiane:
Rozwój sytuacji na Litwie 

przybiera coraz bardziej na kry
zysie, co musi wywoływać zanie. 
pokojenle deputowanych ludo
wych ZSRR 1 wyborców.

Mcdna różnie oceniać ochwaty 
Rady Najwyższej Litwy z  U 
marca, ale priorytetowe prawa do 
tych ocen zachowują mieszkań 
cy  Litwy, którzy wybrali swój 
parlament w całkowitej zgodno, 

z konstytucją 1 prawami lit-  
i ZSRR.

Stanowczo sprzeciwiamy się 
wprowadzeniu w republice bez. 
pośrednich rządów prezydenc
kich. Stanowczo sprzeciwiamy się praw ie porozumienia

M ej.
Uważamy za niezbędne przypom
nieć, że Drugi Zjazd Deputowa
nych Ludowych ZSRR potępił 
blokadę ekonomiczną na Zakau
kaziu jako metodą nacisku po
litycznego, w którego wyniku

sób, aby był korzystniejszy dla 
polityki Związku Radzieckiego, a 
niektóre nasze gazety poszły tym 
śladem. List adresowano do prze
wodniczącego Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej, datowano w 
Paryżu 26 kwietnia, podpisali się 
szefowie obu państw: Obaj jed
nakowo jesteśmy zaniepokojeni 
w związku z  rozwojem sytuacji 
na Litwie. ChcdełlbyiSmy wam o 
tym zakomunikować. Naród Ute. 
wski jednoznacznie wyraził swą 
wolę realizacji prawa do nieza
wisłości. Nie można mu tego za
rzucić, jednakże historia stworzy, 
ła złożoną sytuację, która zwią
zana jest z mnóstwem więzi po
litycznych, wewnętrznych 1  eko. 
nomicżnych. Ich rozwiązanie bę
dzie wymagało czasu i cierpliwo
ści i trzeba będzie skorzystać z 
klasycznych dróg dialogu. W yra
żamy również życzenie, aby moi.

Litwy. O tym świadczy prze- liwie jak najszybciej rozpoczęły

rozwiązaniu naszego 
zrozumieniem; te  nie 

je st to po prostu gest dwóch 
działaczy, na który nie można 
zwrócić uwagi. Trzeba dopatry. 
wać się w ich liście chęd takie 
dalszego udziału.

Głównym zadaniem jest nie do. 
puścić do rozłamu, nie rzucać 
się. Wiele nas niepokoi, stawia, 
my sobie pytania, myślimy, pra
cujemy i szukamy. Co robić w 
obliczu blokady 1 gróźb? Niektó. 
xzy mówią, ie  należałoby tiule, 
nić linię, ale nikt nie proponuje 
nic konkretnego. Nie chciałoby 
się, abyśmy kontynuowali takie 
g i j .  Wkrótce się zbierzemy dla 
omówienia sytuacji politycznej 
tam potrzebne są konkretne pro. 
pozycje. Nie sądzę, aby ktokol
wiek zaproponował zrezygnować 
i  uchwał 1 1  marca, czego wciąż 
żąda Moskwa, to  jest KresnL 

Chodzi o manewr polityczny. 
Rzeczywiście, robimy dużo, są- 
dzę, że robimy to, co możemy. 
Nasze manewry — przy befcmo. 
wyro murze. Możemy manewro
wać do muru, co też robimy. Ale 
gdy proponuje się nam jn t| tą-

cego naród parlamentu Litwy, opierają się

becny kryzys został rozwiązany da wrócić do prawnej. k jg § | |
w  sposób możliwy do przyjęcia szcze gorszej niż ptMouan,
dla obu stron. Rozpoczęcie ta- tylko wtedy P000*  n^ “
kich rozmów, niewątpliwie, uła- począć rozmowy, kieny i w
twlłoby tymczasowe wstrzymanie kich warunkach z niej ̂  raczą r
następstw postanowień waszego wypuścić, to  oczywiście, J« t
parlamentu, które wcale by nie nie do przyjęcia. Sądzą.
utraciły swego znaczenia, gdyż dale, którzy to  proponują,

Sadzę, że świadczy to  o  tym, te  
dobrze postąpiła nasza Rada NaJ. 
wyższa znajdując kompromisowe 
rozwiązanie I nie pozbawiając 
ministrów mandatów deputowa
nych. Nawiasem biorąc, cała 
światowa w^JÓbłota Litwkrów o . 
tworzyła konto pomocy Litwie, 
na które w ciągu kHku dni 
wpłynęły dziesiątki tysięcy do
larów ofiarowanych przez Litwi
nów zamieszka tych w  różnych 
krajach. Wiadomo nam również 

Innych otwartych rachunkach
utworzonych organizacjach co iądanla rezygnacji z  niezawl. 

pomocy w Szwecji, Francji, stoścl Litwy. Przeciwnie,
Wielkiej Brytanii. Jest 
tylko pomoc materialna, ma to  
takie wielkie znaczenie pollty- 

5. Pomoc w znacznym stop. 
aktualizuje uwagę wobec na. 

szych granic. Gzy są one nasze 
li czy Jesteśmy krajem, który nie 
tylko chce, ale mota być otwar
ty  dla świata, czy też suucm le 
zamyka się nową żelazną kuety-

łlWŁMailG, H un “ “—J —' r—w- - -  .
powszechnie jazy. wyrainie to  wiedzą. Dlatego mo.

- ■ kompromis, które jedni wy
mawiają Jakby ze smutkiem, - 
inni z niecierpliwością, takżei 
leży dobrze zrozumieć i okreśłlć. 
Nieraz odpowiadałem ju t  na  to 
pytanie: kompromis jest wtedy, 
gdy coś jest możliwe, a niemoż
liwy kompromis to  Jo* nie kom. 
proćnis. Jest to kapitulacjo, 
ody omawiamy te > kwestie 
grupach, komisjach, gdy będzie, 
my omawiać je Radzie Nąj■ 
wyższej, chciałbym przypomnieć 
bodaj najgłówniejsze: co działa 
przeciw nam 1 w czym Jest 
■lłaT Przeciw nom działa zdener. 
wowanie, ambicje, gniew, i 
sem nawet czarna nienawiść, 
silni jesteśmy, gdy się ugi-unto. 
wujemy i tworzymy, przezwycią. 
iając duchowe ambicje, nieuf
ność — to Istnieje wśród ni 
gdy idziemy, polegając na 
wieczeństwo I wspólny ceL 
winien on być nieEnuemle wy. 
ższy ponad c zy s tk o .

jętej zasadzie zasadzie 
stanowienia narodów. Witamy 
was — ) tak dalej.

Od razu odpowiedzieliśmy oś
wiadczeniem w  prasie, ponieważ 
jednak TASS, jak  Już mówiłem, 
inaczej zinterpretował list, Mini
sterstwo Spraw Zagranicznych 
Francji 27 kwietnia złożyło do
datkowe oświadczenie. Brzmi ono 
tak: lis t  prezydenta republiki 
(P. Mitterranda — red.) |  kancle
rza H- Kohła do prezydenta 
Landsbergisa nie zawiera żadne.

przypomina niezmienny wybór 
narodu litewskiego 1 podkreśla 
,,powszechnie uznaną" zasadę sa
mostanowienia narodów, na któ
rej opiera ąlę deklaracja nieza
wisłości. pro£poi«Je się „wstrzy
manie skutków" kroków, które 
podejmowano dla możliwości roc. 
poczęda rozmów. Kierownictwo 
wileńskie, z którym służby dypło.

Wezwanie do rozmów I S P O R T

związku ZSRR.
Działania  zagrażają

fanlu wspólnoty światowej 
przebudowy, a  także do Idei 
mu europejskiego 1 odprężenia 
politycznego.

Deputowani lodowi ZSRR 
członkowie MGD wzywają kie. 
rownldwo kraju 1  Republikę Li
tewską niezwłocznie - przystąpić 
do rozmów. Zgodnie z obowią
zującą Konstytucją ZSRR repub- 
llka związkowa jest suwerennym 
państwem 1 nie są przekonywa, 
łące dowody prezydenta kraju 
co do moittwośd prowadzenia 
rozmów tylko z  państwem ob-

Przedmiotem takich rozmów v

być wszelkie zagadńięń& stosun
ków w zajamych między Litwą 
i ZSRR, w tym kwestia 
tualnego wstrzymania bezpośred
niego .funkcjonowania aktów u- 
stawodawczych z  1 1  marca.

(ELTA)

KOMENTARZ ELTA

SWĘDZĄ RĘCE?
Z kardynalnie przeciwstawną to  usprawiedliwione*1, 

opinią wzglądem tego. co o  ma- Trudno uwierzyć, że coś ta- 
sowych represjach stalinizmu kiego pisze czlcrwiek z  nanko- 
wiełokrotnie oświadczano na wym stopniem prawnika, 
najwyższym forum w  ZSRR, m. in. Mówiąc o  późniejszych rep- 
dotyczy to  również prezydenta M. resjach, W. twierdzi:

I »K)tONIA* MA hSSEBSOh1

B  Klub sportowy Polaków na 
: Litwie „Polonią" ma m—t-n Ten 
Jednozdaniowy komunikat x wy
krzyknikiem winien pójść nap- 
i rawdę w świat rwatywn y, Tz 
jklnb jako takowy istnieje ledwie 
półtora miesiąca.

■  O pierwszy medal do wsp6W 
nej skarbonki, a zarazem jakie 
przyjemną niespodziankę posta
rał się Ąlgls Mieczkowski, no* 
Jabene członek zarządu kluba. 
Ten jnany przed laty mistrz ju
do i sambo podczas rozegranych 
w Szlaullai mistrzostw Utwy w 
sambo zdecydował po &4eulej 
przerwie powrócić na matę, tym 
t***™ Juj w barwach „Polonii". 
Jak się okazało, byt to napraw- 
dę come back. gdyż Mieczkowski 

| w^Onale.uległ dopiero dwukrot- 
B nflstzzowi świata Feliksa- 

JankauskMowL
st to piąty medal pana 

| Algisa w mistrzostwach Litwy 
w sambo. Obecnie ma w swej 
koł&cjl trzy tytuły mistrza 1 
dwa wicemistrza, nie licząc po- 

I każnych medalowych łupów 
| zdobytych na talami.

rozmowie lełelooicmej 
Mieczkowski zapewnił, że to by- 

1 najmniej nie ostatnie jego sio- 
„7anim trenowani przeze 

* chłopacy podrosną, pesta- 
się zdobyć tfia naszej J>o- 

lonll" też ^złdio“_
Serdeczne gratulacje, penie

EUROPA — GORĄ _

Jest w sporcie powiedzonko: 
trafić |  formą, a  na aktualności 

i zyskuje cno wtedy, gdy trzeba 
zdobywać medale w imprezach 

I najwyższej rangi, trwających nie 
dwa. a wydłużonych 

■ czasie. Przykładem takowych

» hokejowe mistrzostwa śwta- 

Batalie z krążkiem, zakończone

Gorbacscma — wystąpiła edycja „Podważanie bazy formacji ban- I może być piłkarski Mundial, ał-
,^ytaiaajaM. Ten dodatek do |
wydawanego w  Moskwie czaso

wo jsk wewnętrznych
ŻStR hNb bojewom postu” 
całkowicie poświęcony jest U l
wie 1  upowszechniano go podczas rodziny osób narodowości nie-
majówki, jaką zorganizowały w  mieckiej, prowodyrów i aktyw-:
W ilnie Socjalistyczna Federacja nych uczestników b a n d . Wed-

dydclch w okresie powojennym 
rozpoczęło się, gdy na podsta- 

|§  zarządzenia NKWD ZSRR 
_ J i6  czerwca 1945 roku poza I ?. mąja w Szwaj Arii r 
granice republik wywieziono 1  potwierdzają, jak watae jest 

1  traBć x formą w najbardziej dn-  
cydnjący moment. Zespfl i 
dzlecki na pierwszym etapie.

L n U  Pracy l KPL (KPZR). W  ług danych g r a f  periodycznej I kledy lo royyw ano ełlmlnacle 
artykule kandydata nauk praw- zasadniczo jgadzających się z A ś i r i >
niczych S. Kuimina .JDeportac- oficjalnymi, ze wszystkich trzech
je  w repdbUkadi bałtyckich", repubhk od 1941 do 1952 roku
jaki opublikowało to  pismo, wysiedlono na rń&nych zasadach
n ie  tylko nie piętnuje się bez- obywateli wieiu narodowości
prawią owych czasów, lecz (nie tyfto  Estończyków, Łoty-
przedwnie usprawiedliwia się szów i  Litwinów) nie więcej niż

2 10  tysięcy osób".

rep ttiik  od 1941 do 1952 roku I nabierającą rospędn lokamoty- 
— -v_ l wę, ciężkawo sapiącą, choć prącą 

do przodu. Mistrzami Starego 
Kontynentu zostali Szwedzi, ale 

to  gdy wypadło walczyć o 
medale w mistrzostwach świata 
radzieccy mistrzowie krążka gra
li jak z nut, odnosąc 3 efeklo- 

zwyełęstwa
ckiiach włączenia ich do ZSRR wami „nie więcej". Przecie* I bywejąc tytuły najlepszych.
roiło się od wrogów ludu, sipte- .prawnikowi** Koźminowi
gów. „Tytko na terytoriom Es- daje spokoju również proces I

'  — pisuj on — w  latach rehabilitacji —  nawei tych, r
1940—1941 rozgromiono wiele 
grup kontrrewolucyjnych, u- 
nieśdcodUwiaao blisko 1000  a- 
gentów państw zagranicznych".

,fia to, aby oełabić ostrość 
konfrontacji między byłymi wy- 
zyskiwaczaml 1  wyzyskiwanymi 
w  przededniu nadchodzącej woj
ny, podjęto decyzję, która nie 
miała alternatywy. Poza obręb 
wszystkich trzech repubłlk bał
tyckich wysiedkmo antyradsiec-

Uórzy zestali deportowani bez 
żadnego sądu:

..Bez wątpienia konlecmość 1

Losy vsrabraa i  .hrąiu" waży
ły się na'omlast w ostatnim me
czu mistrzostw pomiędzy Sżwe- 

Kanadą. ■Trzy Korony' 
wygrały — 6:4 l ostatecaie za
jęły 2 lokatą. Brązowe medale

logicmość takiego podejścia do I zosUtły wręczone zeapaJcriS Cse-
oećb, które naprawdę ucierpia
ły  ! niewinnie nie bodti zastrze
żenia. Jednakże ryczałtowa reha
bilitacja wszystkich zesłanych nie 
może przyczynić się do przywró- I 
cenią prawdy historycznej, ~ ’ 
bardziej sprawiedttwośct'*.

Nasuwa się pytanie: komu I
wierzyć? Oficjalnym oświadoe-

HicK byli aktywni członkowie 
partii kontrrewolucyjnych, u- 
csestnlcy antyraddeckldi orga- 
nizaajl naojonalistycznyth, byli 
iandannl".

czy pismu MSW ZSRR 
tu, który skierował 
oddziały ąjecjalne 
duchu wydwwuje swych pod- 
wtadnychł Po drugie: ^ybmc- 
Ję“ w dniu Międzynarodowej 

„Wywoćenla ludzi całymi ro- SoUdarnośd Lndst Pracy r b - I
drinami, bez sądu nie da się powuzechnlall uczestnicy wymie-
uoprawledliwić ze itu tw is k t  o- nłonej majówki. Czy również
becnej praworządności. Ale w  sołidaiyzają ąte s  > pow itej |
tamtych werunkach historycz- pnadatawioną opinią?
nych. w tamtej sytuacji było

LJfcwy

(ELTA)

choaiowacjL 
W  ten sposób batalie w Szwaj

carii sakończyły się pełnym suk
cesem drużyn europejskich.

Piłkarzom włoskiego zespołu 
„Ju^entus^ z Turynu towarzyszy 
ostatnio naprawdę dobra passą 
Przed kflkomą dniami zdobyli 
oni tytuły mistrzów Italii, a mi
nionej środy w obecności 45 tysL 
widzów w pierwszym finałowym 
meczu rcegrywek o Puchar 
UEFA pokonali na własnym bois
ku inny zespól włoski „Floren- 
Unę“ i— —-------

w t i TASS.

TELEW IZJA
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

1640 — Wl» 
mośu. i«.40 — No*ośol dola 

los. ros.J. ia.M  — Oudseio 
lu me bywa. 19M  -  W świe- 
i musyto.

tujmy 
o KUltluiralny „OgoWto*.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
fl.30 — lao minui 7.35 — PHm 

Jak. e .00 — KraafcAwkl. 8.31 — 
gródta. 0A5 — Ooozlne dla dzie
ci (s lekcją angiwiekleeo). 10.05 
— Fowldr muzyczny Biaiorual. 
10-45 — Do lat 18 1 vi«ęel. 11.30 — TV aiutha ntMroAd. 
IfliÓO — Pr*erwec budów* Bg 
•Mrąlpeco wodoo^uru we 
dtantiBi 14.30 -  Ty  m um i> W  
I woad. UA6 — M. UueorMki 
..Obmahl s  wyetawy*. 15,10 .— 
HUmy dok. 10:05 — Kswslcówkaj 

MfiLOe -  Koncert.

Collage, ao.śa -  AMualny wy
wiad. 3QjS0 — To W o„. było. 
31.88 — SpobtsBli, 99.10 — TY 
eluśba nowości.

II 060LN0ZWIAZK0WY 
17.30 — TV ełuiba nowości.

18.00 — W świede improwisacjl.
10.00 — Dobnenoaha. IB. 10 — 
Program
30.00 —etrsoatwa B i ł ł l  
,J»mamo* Maakwa ai.lił — Sport dla wazyeUlc 
33.1S — Film rab. „Anatone*.

i WU»

.. ____ ________— l"Poga-
danirt fMtaorioEtie. 17.30 — TY 
atutba nowotel. l«00 -  Foetop 
HOmUBjt. |—  ' ' tw --

10;iB — WladomoAol poranna. 
10.30 — „NawUikl sza płotu*, 
(ode. 7. osi.) — eerłal obycia, 
jawy prod, NRD. 11.30 — Do
mator. laTio — Od Weraalu do 
Poosdasnu — tata wojny 1 oku- 
paell. 17.00 - r  Prognam dnia. 
Talaaaseia. 17XJ8 — MkawĄa
Radrtt czeka. 17JW — Dla ptlo- 
dych widzów. „Rambtt* — telę. 
turniej, 17,80 — Di« dalecl: 
„Okienko Pankracago*. 16.10 r— 
Teleemprees. tft.30 — „Rapm

18J30 —

19.0L-----
— \4 0  minu 
noc. 30-10 aaepodarosy. 
iel. 31.06 -  
dianie** — Ii
— sport, a:

 itoy. 18.45
30.00 — Dobra-

— i.Terttt* — tyg.
3P,3q _  Wiadomo- 
.TBouffaio BM1 l ln- 

Im prod. USA. 22.45

33.4A — Otwarte atudto.

SOBOTA, | MAJA
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
0.00   Wladosnotci. 0.18 —

Program dla dsiaoL 10.18 — 
Nlesalatnoić Lttwy a prw ą. 11.18
— TY fllni-koocart, 11.30 r— 
Panorama tygodnia (w les. roa ). 
13.30 — Spektakl TY Utwy — 
L  iaidmawlouue „Legendy atra. 
te k ó w . 14.00 — TV dla uesa-
i a S i " ®dia daiaol 15.33 — Na twiadka 
wsywam historię. 17.15 — Zblltą 
•ię narodowe Swleto pl*4nl. 17.35
— Zielona fdla. 18,35 — Wlądo- 
moScl, 18.40 — Nowołci dnia (1( 
1« ,  rce.j; 16^0 — Sakoła naro
dowa. 10.40 — Obttesa. 30.38 — 
Dobranocka. 31.00 — Panoiajna. 
31-33 — Saanuimy ałowo. 31.40
— BpMtUHPBW S*. O. Yerdt 
„boa Carloe*. Podcaea praerwy
— WtadomoM.

. i ogólnozwiązkowy

^ B H P B M P P H k l s M I i J .  
17.00 — Panorama miądsynaro* 
dawa. 17.40 -  KrwĄńwW. 18.15 
— rttm łab. „Dwa tycia*. 30.00

 20.30 — Film rab. ..Dwa
POde. a. 3X00 -

II dbóLNOZWIAZKOWY

7 00 — Olmnaatyka porąnna- 
7 ta — Tatarskie pieSnl ludowe. 
738 — TY film dok. 8-00 — nhn tab. 8.30 — Pubtfeyatyka
rumowa republiką w ic o w y c h .
0 *6  — Opera I. Dentsowę .Plą- 

dni". 11-53 -  Plastyk A  
Bautfkeniekaa. 13.38 — •*lł'
OTenka In/ormacyłna. tawJ — 
Rosja Radziecka. 18.00 — aomka dla wasMddch. 17JW —; 
{Saskowfce. -  Postąp, to-
rormacja. R^Ekąna. 17.88 — W> DMia 18.38 — Film resyse- 
fa wJ L*»akawic*a „gatluasa*. 
in  00 ‘ — Dobranocka. 10.18 — 
SMEkeraki turniej i |  HoŁandla-ZSRB- r-»-on_^_Czss.J

g45 — Program dnia. B-30 —

ny. 0.45 -  ^ ism o -  -  p r ^ u n  
dU dalact 1 rodziców. 10.00 ( -

Kalendarium

powinna. 1 1 .'

#  Znak Zodiaku — Ryk (3I.P
- ł t 'tS«ienln Moniki Woriaiu

— tt—u1*11*—* ■ #  Wacbód y njjca  *7. V_  Aa)atycka chod — 20JS8. Dłuqo44 oma >
„Heldl“

Md.1 £ & '“^U^aceńe,
8.55 -  Chwile poezji. 
W i  wiecie, zwlaragt- 1Q.' 
wereonoM Rósjk 11-0 0

-  Nsas
5 3 T -

O — Su- 
— Praa-

problemach

Czaa.
.~Au4trUekłeJ TV » rolnictwa w Zwia-

otP H R u d .  a 1J 8. rr.iP  
! r » w e r M « | ^

złapano-

m n ^ ia *  — Wm dofc prod.
(ranouskWj. 1X1 0  — -M u w ra
obronność, oow ocasan^''. 1 --P5 
— Laboratorium. !3Jł5 — Kon- 
eert Zycseó. 10-35 —brouram roarywkowy. l«.W -* zachmurzenia i m w —.

Luatró“ — magsayn opjnll PJJ- dów, wiatr północny,
Kllczńeł. 14.30 — ?  Pajskl PO- iachodnl, umiarkowany,
dom 15.00 — Program ro«ryw- ^  17-1* stepnL

B ^ w icą m l-  ̂ i ^ w J S g  ^ yb? _ r t ? Wd ź iąH ?
lB » -4 8 “.JB jW. -  

ę Ł S m y  ',S S5**nła<io j g ”  io
S ^ ^ ^ D o b r t ^  30.10 
_  Z ta m e r t^  wSrSd «wts«ąt.
3030 — Wiadomości. 31-W' —
“Piraci- -  film frł5 ;cusko-tunesyłałdej. 33.85 — w j

jod płowy praaglłd a p i^ o ^ .  
>rograin rosrywkowy. 
laM pseta. 0 Jo  a {— 
pródL francuskiej-

U/ilenski

W 1990 ROKU SZKOŁA TECHNICZNA OBRÓBKI METALI ZAPRASZA DO NAUKI
Adree Wilno, ul. K alw aryjskł 159. T e l:  76-79-63
Szkolim y uczniów, którzy ukończyli 9 klas w  na- 

etgpujqcycl) zawodach:
1, W arsztatowiec szerokiego ptoillu, operator ob

rabiarek ze Bterowaniem programowym.
Przyjmuje «i<{ chłopców  1 dziewczęta.
Nguka trwa 3 lata (w językach litewskim  1 rosyj- 

akim).
2. Operatorzy Unii, obrabiarek 1 urządzeń automa

tycznych ł półautomatycznych, tokarze do obsługi 
półautomatów, nastawiacze automatów i półautoma
tów.

przyjmuje się chłopców.
Nauka trwa trzy Ida (w Jęz. rosyjskim).

■ 3. Ślusarza remontowi.
Przyjmuje al<j chłopców. Nauka trwa 3 lata (w 

języku rosyjakhn).
i  Ślusarze robót mechanlczno-montalowych, kon

trolerzy prac na obrabiarkach f robót ślusarskich.
Przyjmowani są  chłopcy i dziewczęta.
Nauka trwa 3 lata (w jgz. Toayjeklm).
6. Frezerzy.
Przyjmuje slg tylko chłopców-

Nauka t m *  1 ,< *  ! « * / .  >«6 ,e  
nie om ym ują świadectwa uKońraenta «xkoły

^prayjm ow anl H  kM dydad. J M lłęy  “  *ie‘ 
dem  klas, ale U t iz y  <to 1 ilpc* »!?>4“ 5 “  ~ ~

Po zakończeniu szkoły  uczniów  ^   ̂p_.
pracy w  zjednoczeniu p iodukcyjnym  „W ltóaŁą F« 
bryka Aparatury Paliwowej * „

10 proc. uczniów, kJóu y ukończył szk g s: «. oce 
nami dobrymi i delującynl.
w  wybranym  zawodzie do  • y j n * 6" ; ® lyS a ^ Ji0 

W  okresie praktyki produkcyjnej w  zakładzie 
w ypłaca ale w szysK te zarobione p l« > l« ze  , .

Okres nauki zalicza sH  do  c H jleso  
Uczniom w ypłaca . lę  1,31 rtj' codziennie na w y

^ N a lo ty  składać następujące dokumeoly: -̂--------------
świadectwo ukończenia SWWj  1

086/U):
1 fotografie 3X4 cm.
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